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Starcie eskadr trwało przeszło goczine. Bomba w po" 
koju redakcyjnym agencji Reutera 


Lotnicy chińscy stracili w walce sześć i 
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Widok z leńu płaka ma dzielnicę Srupej w Szanghaju, w której zarządzono stan wojenny. Na zdjęcia drugim od dział marynarzy japońskich na ulicach Szanghaju. 


Bomby japońskie w koncesji 


TOKIO, 15 sierpnia. (PAT). 
Japońska eskadra prze 
leciała nad Nankinem. bombar- 
dając połóżone w pobliżu chiń- 
skie lofnicka. 

-` NANKIN, 15 sierpnia. (PAT). 
Walka powietrzna nad Nanki- 
rem trwała 
Z powodu złych warunków at- 
mosferycznych i małego pola 
widzenia, samoloty były zmu- 
szone do obniżenia lotu. 

"Kiedy rozległy się głosy sy- 
ren, ruch w mieście został cał- 
kowicie wstrzymany. Ulice o- 
próżniły się. Na skrzyżowa- 
niach i płacach ustawiono dzia 
ła przeciwlotnicze. Samoloty ja- 
pońskie w liczhie 12-tu ukazały 
się nad miastem o godz. 14-€j. 
` Zrzucono dwie bomby na lotnis 
ko handlowe, znajdujące się w 
centrum miasta. 5 bomb spadło 
na lotnisku wojskowym. nszka- 
dzając dwa samoloty szkolne i 
jeden z hangarów. 

Na spotkanie samolotów fa- 
pońskich wyruszyła eskadra 
chińska z 27 aeroplanów. 

Do gwałtownego starcia do- 
szło ponad dzielnicą miasta, 
gdzie się znajduje oddział agen 
cj Reutera. 

Jeden z pocisków przeciwlot- 
niczych wpadł nawet do jedne- 
go z pokojów redakcji, nie wy- 
rządzając jednakże większych 
szkód i nikogo nie raniąc. 

Chińczycy twierdzą, iż strą- 
cili 6 samolotów japońskich, nie 
tracąc ani jednego aeroplanu. 
O godz. 17-ej wygląd miasta był 
już zupełnie normalny. Ruch zo 
stał wznowiony. ý 

Chińczycy twierdzą, iż arty- 
leria ich działała bardzo sku- 
tcznie i są zadowoleni z wyn- 
ków pierwszej bitwy powietrz- 


„nej w której brało udział tak = 


wiele samolotów chińskich. 

Na lotnisku w pobliżu Nanki- 
nu korespondent Reutera wi- 
dział jeden ze strąconych samo- 
lotów japońskich. Z pod szcząt- 
ków jego wydobyto zwęglone 
zwłoki pięciu członków załogi. 

SZANGHAJ, 15 sierpnia. — 
(PAT). Według wiadomości Cen 
tral News, chińskie działa prze- 
ciwłotnicze strąciły 4 samoloty 
japońskie z liczby 16-tu, które 
dzisiaj ukazały się nad Nanki- 
nem. Jednocześnie z lotniska 
pod Nankiem wystartowały 
samoloty chińskie, które zmu- 
siły eskadrę japońską do odwro 
tu. Samoloty japońskie rzuciły 
zaledwie 4 czy 5 bomb. 

TOKIO, 15 sierpnia. (PAT). ; 
Artyleria chińska około połud- 


nia zaczęła gwaltownie ostrze- 
liwać dzielnicę Kong-Tkiu, za- 
mieszkałą przez japończyków. 
Pociski chińskie nie wyrządzi- 
ły poważniejszych szkód. Samo 
loty japońskie zmusiły wkrótce 
baterie chińskie do - zamilknię- 


cia. 

SZANGHAJ, 15 sierpnia. |-— 
Chińska agencja Central News 
RZĄD CHIŃSKI POSTANO- 
WIŁ NIE OPUSZCZAĆ NAN- 


KINU, 
bez względu na to, jaki rozwój 
przyjmą 
Ghiński minister spraw zagra 
nicznych ogłosił komunikat, w 
którym mówi o gotowości Chin 
do obronv przed  zaborczymi 


| zakusami Japonii. 


SZANGHAJ, 15. 8. (PAT). — 
Wszystkie szpitale są przepełnio 
ne. W mieście panuje bardzo sil 
na mgła, tak że widzialność jest 
bardzo mała. Niepogoda i ulew- 
ne deszcze zwiększają jeszcze 
cierpienia uchodźców, którzy 
spędzili noc bez dachu nad gło- 
wą. 

We wtorek zacznie się ewa- 


|kuowanie z Szanghaju kobiet i 


dzieci, obywateli brytyjskich. 

POCISKI, WYSTKRZELONE 
PRZEZ JAPOŃSKIE DZIAŁA 
PRZECIWLOTNICZE, PADŁY 
NA BULWARZE JOFFRE, 
ZNAJDUJĄCYM SIĘ W SRON- 
KU KONCESJI FRANCUSKIEJ. 


Protest Ameryki, Anglii i Francji 


przeciwko bombardowaniu koncesji międzynarodowej 


Lotnicy chińscy mają być oddani pod sąd wojenny 


TOKIO, 15. 8. (PAT). Konsul | 
amerykański Clarence Gauss zło | 
żył u władz chińskich w Szangha 
ju protest przeciwko wczorajsze- 
mu bombardowaniu koncesji 
międzynarodowej. 

Ambasador Stanów Zjednoczo 
nych Johnson zwrócił się z po- 
dobnym protestem do rządu nan 
kińskiego. 

Według wiadomości z Szang- 
haju podobne protesty złożył 
również ambasador_W. Brytanii 
i Francji. 


15. 8. (PAT). — 
chińskich władz 


SZANGHAJ, 
Przedstawiciel 
wojskowych wyraził 
powodu 


zbombardowania!ZA B 


przez samoloty 
sji międzynarodowej. 

Władze chińskie wydały roz- 
kaz, by wojska chińskie, w mia- 


rę możliwości unikały wszelkich 
operacji wojskowych, mogących 
zagrażać koncesji francuskiej i 


koncesji międzynarodowej. 


Przedstawiciel chińskich władz 
wojskowych wyraził żal, iż pod- 
czas bombardowanai zginęli o- 


bywatele państw zaprzyjaźnio 
nych z Chinami. 


TOKIO, 15. 8. (PAT). CZANG- 
KAI-SZEK POSTANOWIŁ RZE 
KOMO ODDAĆ POD SĄD WO- spadły 
LOTNIKÓW CHIŃ- 
ubolewanie |SKICH, PONOSZĄCYCH WINĘ 
OMBARDOWANIE KON- 


JENNY 


chińskie konce- | CESJI MIĘDZYNARODOWEJ 


W. SZANGHAJU. 


LONDYN, 15. 8. (PAT). We- 
dług informacji Reutera, z Szang 
haju podczas bombardowani 
koncesji międzynarodowej, zgi- 
nął dr. Robertson i Lester, obaj 
obywatele angielscy. Utracił rów 
nież życie obywatel szwedzki 
Ufelund. 


PARYŻ, 15. 8. (PAT). Według 
informacji, otrzymanych przez 
francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych, od bomb, które 
wczoraj w koncesji fran- 


| enskiej, zginęły 453 osoby, a 749 


odniosło rany. W. liczbie tej jest 
dwuch rannych francuzów, 


DWIE OSOBY ZOSTAŁY ZARI- 
TE, 4 ODNIOSŁY RANY. 


LONDYN, 15. 8. (PAT). Na 
konferencji w Foreign Office pa 
stanowiono ewakuować obywate 
li brytyjskich z Szanghaju, O 1 
powiednie instrukcje zostały 
przesłane brytyjskiemu konsul» 
wi generalnemu. Postanowiona 
również wysłać batalion piecho- 
ty z Honkongu. 


Pomiędzy rządem francuskim 
a angielskim odbywają się na- 
rady co do najlepszych metod, 
mogących doprowadzić do poko 
jowego załatwienia konfliktu. 

Koła odpowiedzialne w Tokia 
nie mogą lekceważyć gospodar 
czej strony konfliktu w rase 
gdyby nadmiernie się przec 4- 
gał. 


Cierpliwość Japonii 
wyczerpała się 

SZANGHAJ, 15.8. (PAT) — Sa- 
moloty chińskie o godz. 15,30 (czas 
miejscowy) ponownie zaataokwały 
krążowniki japońskie, Japońska 
artyleria przeciwlotnicza odpowie- 
działa bardzo ożywionym ogniem. 
Część pocisków spadła w obrębie 
Uang - Pu, w pobliżu koncesji młę- 
dzynarodowej. 


TOKIO, 15.8. (PAT) — Nadzwy= 
czajne posiedzenie gabinetu prze- 
ciągnęło się do późnej nocy. Komu 
nikat, wydany nad ranem, stwier- 
dza, iż cierpliwość Japonii wyczer 
pała się i rząd postanowił zastoso- 
wać  jaknajsurowsze zarządzenia 
karne w siosunkn do chińczyków 
w Szanghaju. 


Wojna prasowa angielsko - 
niemiecka na tle wydalenia z 
Londynu trzech niemieckich 
dziennikarzy posiada znacznie 
głębsze znaczenie, aniżeliby się 
napozór wydawać mogło. Ripo- 
sta niemiecka i kontratak pra- 
sy angielskiej naprężyły wy- 
tworzoną sytuację i za jednym 
zamachem przekreśliły nadzie- 
je Berlina na zbliżenie do Wiel 
kiej Brytanii, oraz podważyły 
nieuchronnie sławetną i niepo- 
kojącą oś Berlin — Rzym. 

Błędem byłoby przypuszczać, 
že ostatnie wydarzenia były nie 
spodzianką dla sfer dyploma- 
tycznych i spowodowane ja- 
kimś nowym sensacyjnym od- 
kryciem Scotland Yardu. O 
tym, że Niemcy utrzymują w 
Londyrie, tak, jak we wszyst- 
kich zresztą stolicach, służbę 
informacyjno - propagandową, 
pozostająca pod kierownic- 
twem Gestapo,  Świergotały 
wszędzie wróble na dachach. 
Wiadomym równieź było, że 
główną rolę w tej słnżbie spra- 
wowali dziennikarze, których 
zawód, stosunki i wpływy pre- 
destynowały do tej roli. Zname 
były również ich sposoby dzia- 
łania, polegające np. we Fran- 
cji, na zyskiwaniu sobie .,sym- 
patii* pewnych pism przy po- 
mocy wysokopłatnych ogłoszeń 
niemieckich hoteli, linii okręto- 
wych i syndykatów turystycz- 
nych. Ujawniona niedawno na 
Węgrzech rola redaktora baro- 
na von Hahna, znanego nam 0- 
sobiście aż nazbyt dobrze z cza- 
sów genewskich rzuciła snop 
światła na to, w jaki sposób 
Niemcy ES En pracę swych 
zagranieznych korespondemn- 


Ale, jesi mimo wszystko Lon 
dyn traktował działalność nie- 
mieckich dziennikarzy 2 dale- 
ko idącą pobłażliwością, to dla 
tego, by nie utrudniać ewentu- 
almego porozumienia z Berli- 
nem, do którego przyczynić 
się miał szeroko w swoim cza- 
sie omawiany przyjazd mini- 
stra spraw zagranicznych Rze- 
szy vom Neuratha do Amglii, 

Odwołanie przyjazdu on 
Neuratha było rękawicą, rzuco- 
ną dobrej woli brytyjskiej. 
Tym anglikom. w których tli- 
ły jeszcze proniemieckie sym- 
patie, poczęły się otwierać o- 
czy. Stało się widocznym, że 
na Niemcy, jako czynnik poro- 
zamienia i współpracy między- 
narodowej liczyć nie można. 

Z tą chwilą, ze zwykłym so- 
pie  oportunizmem Foreign 
Offiee skierował swe amory w 
stronę Rzymu. Pomimo fiaska 
spóźnionego gentlemen agree- 
ment anglo - włoskiego, widocz 
nym było, że Mussolini za cenę 
pewnych koncesji, a w szczegól 
ności za uznanie podboju Abi- 
synii, gotów jest porzucić Niem 
cy dła Wielkiej Brytanii, 

Trudność tej zmiany kursu, 
leżała w tym, że opinia pu- 
bliczna angielska pozostała na- 
dal wierna negusowi. Niemniej 
jednak czas zrobił swoje i na 
tomach prasy angielskiej paja- 
wły się zrazu nieśmiałe, a po- 
tym coraz to donioślejsze głosy, 
że liga narodów winna zrewido 
wać swój stosunek do Abisymii 
i odmówić negusowi prawa 
przemawiania w imieniu kraju, 
który do niego już nie należy i 


dów (co zostało już postanowio okaże stę 


ne przez Anglię i związane z 
nią politycznie kraje z Francją 
na czele) Mussolini porzucił 
swą dotychczasową politykę an 
tybryty jską. Jak za dotknie- 
ciem czarodziejskiej różdżki n- 
stała kampania prasowa pism 
włoskich przeciwko Anglii, 


dziennikarze italscy, którzy de współpraca 


monstracyjnie opuścili Londyn 
w przeddzień koronacfi króla 
Jerzego VI. powróciii nad Ta- 
mizę, radiostacja w Bari, po- 
święcająca dotychczas swe emi 
sje antyangielskiej propagan- 
dzie. kolonialnej, znalazła scbie 
nagle inne, mniej drastyczne te 
maty i zwiększyła audycje kom 
certowe. 

Wreszcie w tych dniach na- 
deszła sensacyjna wiadomość. 
że manewry armii włoskiej od- 
będą się znowu nad granicą au- 
striacką, co ozmacza ni mniej 
ni więcej, tylko powrót do stra 
ży Brenneru, a więc kontynna- 


cję polityki anty - anschlnsso- 


wej. 


Jeśli ta ostatnia wiadomość 


rAMTOS"POTOENPCT- 


prawdziwa, ma €G 
źródło aż mformacji zda- 
je się wskazywać, ło oznacza 
konłee osi Berlin — Rzym, a 
przynajmniej jej tak wielkie o- 


(słabienie, że przestanie odgry- 


wać większą rolę na widowmi 
międzynarodowej. 


Nie znaczy me. jeszcze, by 
obu państw total- 
nych miała się urwać, jest bo- 
wiem wiele dziedzin, a przede 
wszystkim Hiszpania, gdzie po 
lityka Włoch i Niemiec iść bę- 
dzie wspólną drogą. Ale zbliża- 
jąc się do Anglii, siłą rzeczy 
Włochy powstrzymane będą w 
swych zapędach prestiżowych, 
s jednocześnie w swej polityce 
gospodarczej autarkii, 

List osobisty premiera argiel 
skiego Nevilla Chamberlaina do 
Mussoliniego rozpoczął nową 
erę w stosunkach włosko - bry- 
tyjskich. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa i wyłą- 
czywszy jakiś niespodziewany 
„comp de theatre", rozwijać się 
one będą pomyślnie i jednocześ 
nie ze zbliżeniem Rzymu do 


=> Mor 4 s 


Kulisy wolny prasowej 


Londynu, obie te stolice oddałą 
> c od Berlina. 

W tym stanie rzeczy wyda- 
rzenia londyńskie w związku z 
wydaleniem dziennikarzy nie- 
mieckich stają się jawne i zro- 


wań z Berlinem i przeniesienie 
punktu ciężkości polityki an- 
gielskiej na układ: Francja — 
Wielka Brytania — Włochy, 
któryby był najpoważaiejszą 
gwarancją pokoju. 

Ponieważ więc konik niemiec 
ki zawiódł, rozwiązało to ręce 
Scotlamd Yardowi. Po wydale- 
nim trzech dziennikarzy nie- 
mieckich, nastąpiło przesłucha- 
nie wielu innych niemców oraz 
dość ciekawe rewizje. Již w 
najbliższych dniach spodziewa- 
ne są oficjalne enuncjacje na 
temat poczynionych odkryć o- 
raz odpowiednie kroki ze stro- 
ny Home Office. 

Ze zwykłym sobie brakiem 
znajomości psychologii i deli- 
katności, na umotywowaną ak- 


zumiałe. 
Oznaczają one zerwanie roko 
władz angielskich odpowie- 


v i E e m 3 EA B 
obilizacja niemieckiej wsi 


"Tyr wèt 


działy Niemcy ripostą w posti- 
ci oskarżenia Rogu ducha win- 
nego naczelnego korespondenta 
„Times'a*, Normanna FEbutta, 
świetnego dziennikarza į znane- 
go ze swej bezstronności pubit- 
cysty. Z drugiej znów strony ð- 
ficjalny nazistyczny dziennik 
„Angriff* zaatakował w spo 
sób grubiański ogół korespon- 
dentów pism zagranicznych w 
Berlinie, na co ci odpowiedziefi 
pełnym godności protestem. 

Tak się przedstawia pierw- 
szy etap wojny prasowej nie- 
miecko - angielskiej. Po ataku 
oficjalnego „Amgriffu* jest ta 
wojna prasy niemieckiej nietył 
ko z angielską, ale i z całą wol 
ną prasą Światową, która nie 
chce słuchać instrukci Goeb- 
belsa. 

W tej wojnie nie odzyskają 
Niemcy dawna już straconego 
prestiżn, Pogłębi ona jedynie 
przepaść pomiędzy brunatną 
Rzeszą, a demokracją światową 
i wciśnie Niemcy głębiej jesz- 
cze w ślepy zaułek jzolacji. 


Jerzy Kwejt. 


Używanie zboża jako paszy równa się zdradzie stanu 


Kryzys żywnościowy w Trze- 
ciej Rzeszy przybrał RaraĆ 
rozmiary żywo przypominające 
wojnę. Dotkliwy brak artyku- 
ków żywnościowych, powstały 
z woli brunatnych władców, do 
prowadził do zorganizowania 
gospodarki przymusowej, obej- 
mującej niecomai wszystkie dzie 
dziny życia gospodarczego, przy 
czym chodzi zdaje się nie tyle 
o likwidację niedostatku, ile © 
zmobilizowanie wsi na wszelki 
wypadek. - Pominąwszy całe 
mnóstwa zUórndzóń zapobiegaw 
czych, zatrzymamy Się ra Toz- 
porządzeniach dotyczących pu- 


blicznej gospodarki zbożowej 
jakc najdokładniej ilustrują- 
tych tempo i charakter pań- 


stwowej gospodarki przymuso- 
wej. 


W celu zaoszczędzenia zapa- 
sów zbożowych pogorszono wy- 
bitnie jakość mąki i chleba. — 
Już z początkiem roku bieżą- 
cego zredukowano ilość gatun- 
ków mąki z 8 na 3 — dla zwięk 
szenia wydajności żyta i psze- 
nicy. Cheąc zmusić piekarnie 
do nabywania majgorszego ga- 
tunku mąki zobowiązano właś- 
ciciei młynów do dostarczania 
związkowi zbożowemu pewne- 
go procentu mąki I gatunku, 
przeznaczonej 
nych piekarń ciasta, wskutek 
czego i najgorszy rodzaj pe 
jest sknpywany na wypiek chle 
ba. Od marca b, r. obowiązuje 
przepis nakazujący domieszać 
do mąki żytniej i pszennej 
7 — 10 proc. mąki kukurydza- 
nej, a od Jesieni będzie stoso- 


dla mechanicz- | do 


wama domieszka także mąki 
kartoflanej. 

Brak mąki skłania obywateli 
Trzeciej Rzeszy do czynienia 
zapasów. By temu zapobiec — 
handel mąką dopuszczalny jest 
tylko w nrzędowo kontrolowa- 
nych przedsiębiorstwach. Zakła 
dom |przetwórczym nie wolno 
prowadzić większych zapasów 
mąki, natomiast zapasy zbożo- 
we nie podlegają żadnemu ogra 
miczeniu, przeciwnie dąży się 
zboża w jak 
największych ilościach. W tym 
celu wydano cały szereg zaka- 
zw. Tak np. nie wolno nuży- 
wać mąki na klej, używanie 
zbóż chlebowych dla celów tech 
nicznych wymaga specjalnego 
zezwolenia odnośnych władz.— 
Pędzenie wódki r żyta lub im- 


Nowy samoloł stratosferyczny 


Niezwyciężony aparat bojowy 


Skonstriiowany niedawno 
„stratosferyczny* samolot ame- 
rykański, stanowiący własność 
U. S. Army Air Corps, jest zda- 
riem specjalistów najbardziej 
niebezpiecznym í niemal nie- 
zwyciężonym aparatem bojo- 
wym, 


Przeznaczony do walki ma wy 
jsokości od kilkumastn stóp do 
7.500 metrów ponad ziemią, no- 
wy samolot jest najszybszy i 
najlepiej wyekwipowarny w ma- 
teriał bojowy ze wszystkich zna 
nych dołąd typów. Specjalnym 
zadaniem jego jest walka z ol- 
brzymimi bombowcami, t zn. 
latającymi fortecami*, jakie w 


1 — 2 M—-1 


80-letni profesor 


którego niezawodnie nigdy już | zginął tragiczną Śmiercią 


nie odzyska. 


Podobne przedstawienie spra 
wy, które aczkólwiek nie jest 
legalnym uznaniem suwerenno 
ści włoskiej nad Abisynią, ale 
uznaniem „de facto“, zaduwal- 
nia Mussoliniego. jako wstęp 
do umania „de jure“, 

Za cene niedopuszczenia de 
flegaeji abisyńskiej do ligi naro 


w Alpach 


WIEDEŃ, 15. 8. (PAT). — 
W ciągu wczorajszego dnia w 
Alpach tyrolskich spadło zno- 
wu 3 turystów, ponosząc Śmierć 
na miejscu. Między nimi znaj- 
duje się 80-letni ksiądz prof. 
Hopfner z Feldkich, który zle- 


riał w przepaść, głębokości 300 | 


mel ów. 


ostatnich czasach postadały pra 
wie wszystkie kraje europejskie 
W linii swej jest on radykal- 
nym odstąpieniem od ogólnych 
zasad. Podług zdania tych, któ- 
rzy widzieli ter samolot pod- 
czas prób, posiada on ROZA 
zalety samolotu bombardujące 

go, myśliwskiego i atakującego. 
Wobec jego wyczynów budowa 
specjalnie myśliwskich samolo- 
tów staje się zupełnie bezcelo- 
wa. 


Zbudowany został przez za- 
kłady Bell Aircraft Corporation 
w Buffalo. Posiada szybkość ©- 
koło 480 klm. godz. Uzbrojenie 
jego stanowi 5 KM oraz odpo- 
wiedni zapas bomb, załoga zaś 
składa się z 5 ludzi, 


Jest to t. zw. samołot „popy- 
chany* (pusher), to znaczy, że 
posiada on śmigła poza skrzyd- 
łami, a nie ma przodzie. Jest to 
całkowicie zbudowany z meta- 
lu monoplan o skrzydłach osa- 
dzonych nisko, zaopatrzony w 
dwa motory o sile 1.000 HP każ 
dy. Motory o liniach aerodyna- 
micznych wbudowane są w me- 
talowe skrzydła. Posiada dwie 


wieże strzelnicze z przodu i v 
tyłu, całkowicie wolne od ru- 
chu śmigieł, niczym nie zasło- 
nięte, tak do obserwacji, jak i 
do strzału. O wielkości mong 
tu można sądzić już z tego, że 

wewnątrz jest dosyć miejsca, a- 


ze sobą Poore niezależ- 
nie od komunikacji wewnętrz- 
nej tełefonicznej. Ponadto sa- 
molot zaopatrzony został w do- 
datkowy motor, obsługujący ra 
dio, światło, starter i lewary do 
lądowania. W ten sposób głów- 
ne motory przezmaczone SĄ je- 


dynie do lotu, (mm). 


Zgon weterana 
WARSZAWA, 15,8. (PAT) — 
W Warszawie zmarł jeden z naj- 
bardziej zasłużonych powstańców 
1863 r., sybirak - weteran, é p. 
Antoni Tarnawski, odznaczony 
Krzyżem Niepodległości z miecza- 
imi, Krzyżem Walecznych trzykrot- 
nie, śląskim Krzyżem Waleczności 
i Zasłagi i Krzyżem 70-lecia po- 
| wstania styczniowego. 


nego rodzaju zboża jest surowa 
zakazane; niebawem ukaże się 
w dodatku zakaz zabraniający, 
gorzeliniom nżywanta kartofli. 

W odezwie ministra rolni- 
ctwa Darre do chłopów, kar 
mienie bydła zbożem chlebo- 
wym napiętnowane jake zdra- 
dę państwa. 

Chłopi mają obowiązek wy= 
mieniać zboże na paszę. Amt 
zboża, ani paszy nie wolno chło 
pu sprzedawać z wolnej ręki-— 
Urząd zbożowy wyznacza kaž- 
demu wieśniakowi kontyngent 
zboża i paszy, produkty ponad- 
kontyngentowe muszą być do» 
stawiane do urzędów państwo- 
wo - komunalnych, tak że pań- 
stwo posiada w każdej chwili 
Ścisłe dane co do zapasów zbo- 
ża, którymi rozporządza wedle 
własnego uznania. Zapasy zboži 
zasila się zbieraniem odpadków 
kuchennych, której to akcji pa- 
tronuje sam Herman Göring. — 
Wedle obliczeń czasopisma 
„Deutscher Volkswirt", dzięki 
zużywaniu resztek z kuchni za- 
oszczędzi się 500.000 tonn zbo- 
ża, względnie 2 miliony tonnr 
kartofli, co umożliwi tuczenie 
8 — 10 proc. Swin skonsumo+ 
wanych przez wszystkie miasta 
Rzeszy powyżej 20.000 miesz 
kafńiców. 


Podobno produkcja rolnicza 
pokrywa dziś 83 proc, potrzeb 
żywnościowych Niemiec. Bra- 
kujące do „wolności żywnoście, 
wej“ 17 proc. chce się osiągnąć 
drogą planowej gospodarki rol- 
niczej zmuszającej chłopa do 
stosowania n siebie urzędowych 
„rad“ i wskazówek. Chłopu nie 
wolno uprawiać czego i ile chce; 
agendy państwowo - partyjne 
zrrające bardzo dobrze wydaj- 
ność poszczególnych gospo- 
darstw rolnych, czuwają za põ- 
średnictwem lokalnego führe- 
ra“ chłopstwa nad przestrzega- 
niem swych bardzo szczegóło- 
wych przepisów. Chłopu nie 
stosującemu się do urzędowych 
wskazań gospodarstwo może 
być odebrane i oddane pod do- 
zór przymusowy, Wieśniak nie- 
mięcki, chcąc czę nie chcąc, 
został zaszeregowany w armię 


wiejską Trzeciej Rzeszy, klóra 
rozkaz mobilizacyjny otrzyma- 
ła z góry pół roku-temn. F. 


Nr. 224 


Ambasador Lipski 


otworzył poiski pawilon 


w Królewcu 

KRÓLEWIEC, 15.8. (PAT) — 
O godz. 8,30 pociągiem z Berlina 
przybył do Królewca p. amb. R, P. 
Lipski, celem wzięcia udziału w 
otwarciu targów królewieckich. Na 
dworcu powitał p. ambasadora p. 
konsul gen. w Królewcu, Warcha- 
łowski. 

W zastępstwie nadprezydenta 
prowincji wschodnie - pruskiej Ko- 
cha, powitał p. ambasadora Lip- 
skiego wiceprezydent prowincji p. 
Bethke oraz nadburmistrz m. Krót 
iewca dr. Weill į dyrektor targów 
królewieckich p. Jonas, 


Równocześnie w godzinach ran- 
nych przybył również do Królewca 
dyrekior departamentu p. Giep- 
peri, który reprezentował na tar- 
gach ministerstwo przemysłu i han- 
dlu. 


W godzinach południowych od- 
było się w Królewcu otwarcie 25 
targów królewieckich. 


Tragiczny wyścig 
$amochód wpadł w tłum 


RZYM, 15.8. (PAT) — Podczas 
wyścigów samochodowych w Be- 
scara jeden z zawodników, Ermini, 
stracił panowanie nad swym samo 
chodem, który zarzucił, wpadając 
w tłum, przyglądający się zawo 
dom. 

Jedna osoba została zabita na 
miejscu, trzy kobiety ciężko ran- 
ne przewieziono do szpitala, Nie 
odzyskawszy przytomności — 
zmarły, 


Port Marsylii 


w morzu ognia 


MARSYLIA, 15.8. (PAT) — Dzi- 
siaj rano w porcie Marsylii wy- 
buchł gwałtowny pożar, któremu 
sprzyjał silny wiatr. Wkrótce po- 
żar przybrał zastraszające rozmia- 
ry.-O godz. 14-ej stały już w pio- 
mieniach 4 wielkie składy zboża, 
bawełny, skóry i innych towarów. 
Żadnego wypadku z ludźmi nie za- 
uotowano. 


Utopiła 4 dzied 
w ataku szału 


MONACHIUM, 15.8. (PAT) = 
W napadzie szału pewna wieśniacz 
ka bawarska utopila w rzece 
czworo swoich dzieci, z których 
najstarsze liczyło 7 lat. W chwili, 
gdy nieszczęśliwa miała rzucić w 
nurty rzeki piąte dziecko, po- 
wstrzymano ja i obezwładniono, 
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Nieostrożmość i brak doświadczenia chiri- 


è 


skiego lotnika spowedowały tragedie 


SZANGHAJ, 15. 8. (PAT). — 
Dziś rane w Sznaghaju i jego 0- 
kręgu panował zupełny spokój. 
Zamilkły nawet armaty. Słychać 


$ceptycyzm Francji i neutralność Anglii 


było jedynie od czasu do czasu 
trzask karabinów maszynowych. 

Władze chińskie są jeszcze 
pod wrażeniem wczorajszych in- 


cydentów, które mogą im poważ 
nie zaszkodzić. Dochodzenie ofi- 
cjalne trwa jeszcze, ale już te- 


raz jest pewnym, że 


wobec ostatnich niepokojących wydarzeń na Dalekim Wschodzie 


PARYŻ, 15.8. (PAT) — Wyda: 
rzenia na Dalekim Wschodzie od- 
bijają się głośnym echem na ta- 
mach prasy francuskiej, która in- 
teresuje się szczególnie położeniem 
w Szanghaju oraz międzynarodo- 
wymi oddźwiękami jakie mogą 
mieć wydarzenia na  Dalekin: 
Wschodzie. 


W Paryżu przyjmuje się ze scep | 
tycyzmem wiadmość, że Japonia 
zamierza oficjalnie wypowiedzieć 
wojnę Chinom, gdyż tego rodzaju 


decyzja wysunęłaby dla Japonii 
szereg problemów natury 
prawnej, będąc  pogwałceniem 


paktu Briand — Kellog i t. zw. | wokec wypadków w Chinach. Rząd | Chiny nie mogą zagwarantować u- 
tratkatu 9 państw. Poza tym nie! brytyjski ograniczył się do ostrze-' szanowania tej dzielnicy. 


Lewoniewski zaginai? 


Lodołamacze z „Krasinem”* na czele śpieszą na pomoc 


MOSKWA, 15. 8. (PAT). Sa- 
molot, którym lotnik sowiecki 
Lewoniewski podjął próbę prze- 
lotu bez lądowania z Moskwy 
do Ameryki Północnej zaginął. 

Komunikat oficjalny stwier- 
dza, że lot Lewoniewskiego od- 
bywał się w szczególnie trud-/ 
nych warunkach atmosferycz- 
nych. Wskutek mgły, która się- 
gała bardzo wysoko, lotnik zmu 
szony był wznieść się na wyso- 
kość 6.000 mtr. Jeden z silników 
zepsuł się i samolot zmuszony 
był obniżyć się a godz. 14.42 na 
4.600 mir. Od tego czasu nie o- 
debrano z pokładu samolotu żad 
nego telegramu. 


| 


Rekonstrukcja gabinetu brytyjskiego 


Churchil mają wstąpić do nowego rządu, 
n — zmienić tekę 


Lloyd George i 


zaś min. Ede 


LONDYN, 15. 8. (PAT). Po- 
pularna gazeta niedzielna „The 
People“ podaje sensacyjną, ale 
dość nieprawdopodobną wiado: 
mość, jakoby premier Chamber- 


(laine zamierzał przeprowadzić 
NB moi 


wayne ja! HERO Sa zi 
Piorun zabił 4 osoby 


Tragiczne skutki wczorajszej burzy nad Zakopanem 
ZAKOPANE, 15. 8. (PAT). —|w pobliżu którego znajdowało 


Dziś o godz. 
Zakopanego na Giewont ekspe- 


17-ej wyruszyła z| się parę osób. 


Trzy osoby, W tej liczb : 


dycja tatrzańskiego pogotowia | dwuch stałych mieszkańców Po- 


ratunkowego, gdzie dziś w połud | ronina oraz 
jaka 


nie w czasie silnej burzy, 
przeszła nad Tatrami i Zakopń 
nem, jeden z piorunów uderzył 


chłopiec nieznanego 
nazwiska, sprzedający na Gie 
woncie ciastka, poniosły śmierć 
na miejscu. 


w krzyż żelazny na Giewoncie, | 


Pan Prezydent 


spędza doskonale 


GDYNIA, 15.8, (PAT) — Poby: 
Pana Prezydenta R. P. z małżow 
ką nad brzegami naszego morza 
dobiega końca. Jak wiadomo, Pan 


Prezydent zamieszkuje w Juracie 


jedną z drewnianych parterowych 
will osiedla „Oficerskie domy wy- 
poczynkowe”, położoną tuż nad 
brzegiem zatoki. W każdą niedzielę 
i święto słucha Pan Prezydent 
mszy ŚW., odprawianej przez ks. 
xapelana Humpolę w hallu willi, 
amienionym na kaplicę. 
Dopisująca pogoda sprawiła, żę 
tegoroczny wypoczynek Pana Pre 


letnie wywczasy 


zydenia, który Z zamiłowaniem 
używa sportów wodnych, wiosłu- 
jąc i przebywając dużo na świe- 
żym powietrzu, dał szczególnie po: 
myślne rezultaty. 

W czasie licznych spacerów 
miał Pan Prezydent możność nie: 
jednokrotnie zetknąć się z życiem 
naszych rybaków, którzy, podob- 
nie, jak i sezonowi mieszkańcy pół 
wyspu helskiego, okazywali Panu 
Prezydentowi pełen godności í ser- 
deczaości stosunek, starając się 
nigdy nie zakłócać wypoczynku 
Głowy Państwa. 


leży w interesie Japonii, która sta- 
rała się nadawać dotychczas wal- 
kom w Chinach charakter ekspe- 
dycji karnej, a nie wojny. W Pa 
ryżu podkreślają poza tym, że gdy 
by wydarzenia obecne uzyskały 
charakter prawdziwego konfliktu 
międzynarodowego mogłyby na 
tym zyskać tylko Chiny. 


LONDYN, 15.8. (PAT) — Oma- 
wiając stanewisko rządu brytyj: 
skiego wobec konfliktu na Dale- | 
kirm Wschodzie, współpracownik 
dyplomatyczny „Sunday Times” | 
zaznacza, że W. Brytania stosuje | 
zolitykę całkowitej neutralności | 


lot zmuszonv do podróży w 
ciimurach., uległ obłodzeniu i la- 
dował na ledzie. Załoga samolo- 
tu zaopatrzona jest w żywność 
na półtora miesiąca, posiada 


również namioty, worki do spa-|cji Havasa, zwróciły się do lot- 
jnika amerykańskiego Matterna, 


nia i ciepła odzież. 


Komisja rządowa, organizują- | 
ca przeloty z Moskwy do Amery! 
ki Półn., podjęła akcję ratunko- 
wą, w której wezmą udział lodo 
łamacze, w tej liczbie „Krasin*, 
który odpłynie na Alaskę z trze- 
ma samolotami. Niezależnie od 
tego. ekspedycja ratunkowa, zło 
żona z samolotów, przeszukiwać | 


rekonstrukcję swego gabinetu 
przed jesienną sesją parlamentu. 


[WONICZ-ZDRO! 


rozpoczyna 21 sierpnia II) sezon je- 

sienny poleca ryczałt. pobyt z kuracją 
3 tygodnie Zł. 153.—, 

ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW 


Cel rekonstrukcji rządu ma 
być dwojaki: 1) nadanie gabine- 
towi bardziej narodowego cha- 
rakteru, aby przekonać świat, 
że W. Brytania zdecydowana 
jest bronić swoich praw. 2) Zwię 
kszenie wpływów premiera na 
politykę zagraniczną. 

Mając pierwszy cel na uwa: 
dze premier zamierza zapropo- 
nować Winstonowi Churchilowi 
i Lloyd Georgowi wstąpienie do 
rządu. 

Pismo przypuszcza, że min. 
Eden opuściłby ministerstwo 
spraw zagranicznych, obejmując 
ewentualnie tekę spraw kolo- 
nialnych, na miejsce ministra 
Ormsby Gore. Stanowisko mini- 


żenia pod adresem Japonii i Chin 
przed naruszeniem dzielnicy mię- 
dzynarodowej w Szanghaju. Po- 
dobne kroki podjęte zostały, wę 


ZBOMBARDOWANIE KONCE: 
SJI MIĘDZYNARODOWEJ 
PRZEZ LOTNIKÓW CHIŃ- 
SKICH BYŁO NASTĘPSTWEM 
WYPADKU, A NIE AKTEM 
ŚWIADOMYM. 

jlstniejs w tej sprawie dwie hi- 
jpotezy: chińska agencja Central 
News przypuszcza, iż bomby spa 
dły przypadkowo po odniesienin 
ran przez lotnika ehińskiego i 
uszkodzeniu mechanizmu, utrzy 
mującego pociski. 
| Według drugiej hipotezy, któ 
jra wydaje się korespondentowi 


Można przypuszczać, że samo | 


dług pisma, również i przez rząd 
s ACY Havasa bardziej prawdopodob- 


St. Zjednoczonych i Francji. b 
ya sy a ną, bomby chińskie spadły na 

Od japońskiego ministra spraw |teren koncesji międzynatodowaj 
zagranicznych Hiroty otrzymano |% powodu nieostrożności i nie- 
PIESO PONE odpowiedż uspakaja- | dostatecznego doświadczenia lot 
jaca. zera że chiński |nika chińskiego, który chciał 
w swej odpowiedzi zwrócił uwagę, | „„ombardować oki > ń 
b EDDY WEZ: 5 'gty japońskie 
g A MIĘ- | stojące w pobliżu koneeni, nie li 
> A j w Szanghaju jako |cząę się z niebezpieczeństwem. 
azy dla swych działań wojennych | ną jakie naraża gęsta zaludnia 
w r. 1932 oraz stwierdził, że jeżeli ną dzielnie 
by się to obecnie powtórzyło, ie j ZA ZĘ 


Święto żołnierza 
w calej Polsce 


WARSZAWA, 15,8. (PAT) 
W dniu 15 b. m, odbyły się na 
terenie całego kraju uroczyste 
obchody „Święta żolnierza” 

Obchody w miastach i większych 
| osiedlach przeważiie rozpoczęły 
się już w dn. 14 b. tn. w godzinach 
wieczornych capstrzykami graz pa: 
| leniem ognisk, co połączone była a 
apelem poległych w wojnie z bot 
szewikami, 

W dniu zaś 15 b. w. na program 
obchodów składały się uabożeń: 
stwa odprawione w świątycniach 


— 


będzie rejon bieguna północne 
go od strony Europy. 


Rewanż Małicrna 


LOS ANGELES, 15. 8. (PAT). 
Władze sowieckie, według agen- 


A EAR EK PO- | wszysikick-wyznań przy udziale 
szukiwaniami zaginionych Iotni | przedstawicieli władz cywilnych i 


ków sowieckich. Mattern rozpo- | wojskowych. Po nabożeństwie od- 
czął niezwłocznie przygotowa- | byly się defilady wojska, organiza- 
ma - 3 | cji b. wojskowych, zw. strzelec- 

Prasa przypomina, że lotnik | kiego, młodzieży wiejskiej. i innych 
amerykański został uratowany | organizacji społecznych. Poza tym 
przez Lewoniewskiego w r. 1933 | w calym szeregu miejscowości, od- 
kiedy wydarzył mu sic wypadek | pyły się liczne zgromadzenia, na 
podczas lotu nad Syberią. których wygłaszano okolicznościo- 
we przemówienia na temat znacze- 
nia „Święta żolnierza”, 

W uroczystych obchodach „Świę 
ta żołnierza” tłumnie brały udzial 
szerokie rzesze miejscowego Spo 
łeczeństwa. 

Nastrói był wszędzie podniosły 
i niczym nie zakłócony. 


ni zostaliby do ścisłego grona mi 
nistrów w gabinecie, którzy de- 
cydować mają o naczelnych za- 
gadnieniach polityki brytyjskiej 
Z pośród dalszych zmian pi- 
smo przewiduje, że sir John Si- | 
mon obejmie urząd lorda kancele 
rza po lordzie Hailshamie, który | 


według przypuszczeń ustąpiłby. | 

Sir Samuel Hoare objąłby tekę IENGO 
|| 
T 


kanclerza skarbu. 
Blado i nieprzekonywu!(aco 
wypadły demonstracje endeckie 


„Głosu Poran | Mieście, uformował się pochód, 


Warsz. koresp. 


nego“ telefonuje: 
Zgodnie z 


natomiast 


Przybyli 


Odżywola. 


zapowiedzią, Str. 
Narodowe w Warszawie urządzi- 
ło wczoraj zgromadzenie pu- 
bliczne i pochód ulicami miasta. 
Na zgromadzenie stawiła się nie 
liczna grupa członków Str. Nar. 
delegaci z 
prowincji, a m. in. Z Przytyka i 


Po zgromadzeniu na Starym 


który kroczył ulicą Marszałkow- 


Zajście w Krakowie 


KRAKÓW, 15. 8. (PAT). — W. 
ramach obchodu rocznicy 15 
sierpnia Stronnictwo Narodowe 
w Krakowie usiłowało zorganiza 
wać oddzielne dla swoich człon 
ków i sympatyków zebranie w 
sali powystawowej przy ul. Rai 


skiej. 


stra spraw zagranicznych powie 
rzone zostałoby prawdopodob- 
nie lordowi Halifaxowi. 


Lloyd George i Churchill, jako 
ministrowie bez teki, dopuszcze 


—ŘŘ————————————— 
pon 
Nie kupujcie żywności 
w brudnych sklepach 


Z chwilą rozpoczęcia się zgro 
madzenia doszło między przyby 
łą grupą PPS a zgromadzonym! 
do zajścia, w wyniku którego 


ską i AL Jerozolimskimi do No- 
wego Światu. Po drodze z pocho 
du padały okrzyki antyżydow- 
skie. Drobne starcia z grupami 
socjalistów likwidowała szybko |kjlka osób zostało poturbowa 


policja. nych. sf 

W całej Polsce demonstracje Przybyłe ua miejsce organa 
endeckie wypadły nad wyraz policji państwowej niezwłocznie 
blado. przywróciły porządek. 


Z biegiem lat zagraża 
przeludnienie. Emigracja do in- 
nych części świata nie zapobiega 
| w tyn: stopniu co dawniej nadmia- 
rowi ludzi w Europie. Nowe kelo- 
nie, dające się zdobyć drogą pode 
boju nie leżą juź w strefie możli- 
wości Z drugiej strony zagrażą 
nam w czasie niezbyt dalekim, że 
zabraknie węgla i benzyny, tych 
dwuch źródeł, z których przeważ: 
nie czerpiemy z zapasćw przyrody 


i 
"a 
g | 
| Europie 
ij 


W korespondencji „Kuriera War 


szawskiego” 
m. in.: 
„Zwiedza port gdyński towarzy- 
stwo, złożone z pana i dwóch pań. 
Wygląd zewnętrzny mówi, że na- 
leżą do środowiska inteligentnego | energię na własny użytek. 
— rzeczywiście, jak się potym Oddawna teź zaprząta umysły 
okazało, był to lekarz z Łodzi z | technikow problemat, w jaki spo- 
żoną i siostrą. Pan objaśnia swo- | sów zdobyć nowe tereny dla prze- 
im towarzyszkoóm to, co w porcie | jadnionej Europy, w jaki sposób 
oglądają i w pewnej chwili wska- | zdobyć je nie od innych ludzi, ale 
znjąc statek „Warszawa”, przycu- | od przyrody. Tu i ówdzie rozos- 
mowany do nabrzeża, powiada: częto też już walkę z morzem 0 
— Napisy „Warszawa” i „Gdy | grunt. W Holandii np. w ciągu os- 
nia” oznaczają, że statek ten kur- | tatnich lat wydarto morzu 
suje między tymi dwoma miastami. | szmat ziemi 
Historyjka to najautentyczniej- | Zioro Zuider (Zmidersee) i zamie- 
sza, opowiadana w Gdyni wśród niając je na grunt uprawny. Fran- 
wybuchów śmiechu 1 — irytacji. | 0uzi a przede wszystkim włosi 
Inteligent z Łodzi nie wiedział rze- | starają się pustynne nieużytki Sa- 
czy tak elementarnej, jak to, że hary zamienić na żyzną „krainę. 
górny większy napis na rufie ozna | Gleba Sahary wymaga bowiem tyl 
cza uazwę statku („Warszawa”), a ko nawcdnienia, aby rozkwitla naj 
poniżej umieszczony mniejszy mó- bujniejszą roślinnością. Nawodnie- 
wi o porcie macierzystym (Gdy- nie to nie natrafia na nieprzezwy- 
nia). Nie wiedział, maturalnie i te- ciężone trudności. Głęboko pod po 
go, że nie ma w ogóle statków, | wierzchnią piasków pustyni znaj. 
którehy bezpośrednio łączyły War- | dują się bowiem żyty wodne. Wło- 


z Gdyni czytamy 


spory | 
osuszając t. zw. je-| 


szawę z Gdynią, że nasze statki 
wiślane nie mogą pływać po mo- 
rza, a statki morskie — po Wiśle. 


Ten wspaniały w swoim rodzaju 
lapsus (wiele „niegorszych” dałoby 
się przytoczyć) daje miarę igno- 
rancji polaków w zakresie spraw 
morskich” 


Wyficzono, że podczas blisko 30- 
letnich rzędów Wiihelma II ścięto 
27 ludzi, a podczas 4-letnich rzą- 
dów, Mitcówskih stu kilkudziesię- 
chu PWR 

Wiadomość o tym, że na Litwie 
przy wykonaniu kary Śmierci za- 
siąpiono topór gazem  hbezbolea. 
nym, htilerowskie pismo „Gerichts- 
saal” zaopatrzyło taką uwagą: 

„Tylko egzekucja przy pomocy 
poru, która ma coś symboliczne- 
go w sobie, odpowiada godności 
społeczeństwa. I dlatego skasowa- 
nie topora przy wykonywaniu ka- 
ry śmierci napoikałoby w Niem- 
-zech na ncząciowy odpór”, 

Oj, te nczucia hitlerowskie! 

s 

Tłuste i dobrze wykarmione go- 
łębie, które zalegały podwofzec 
drezdeńskiego Zwingeru i latały 
wokoło wież Hofkirche i Frauen- 
kirche zostały skazane na zagładę. 
Oto władze miasta doszły do wnio 
sku, że gołębie na skutek sympa- 
til publiki karmiącej je nadmier- 
nie, rozmnażeją się w rekordowym 
tempie. Skutki tego rozmnażania 
się gołębi odbijały się na — pięk- 
mych murach barokowych Drezna. 

Z początku władze miasta nusiło- 
wały zabamować ten rozrost go- 
łęhi przez wyłapywanie co roku 
paru tysięcy egzemplarzy. Ale i to 
nie pomogło. Mury cierpiały dalej 
i wygnano wreszcie gołębie z drez- 


deńskiego rajt 
Czy to mi były gołębie pokojn? 
* 


E u 


CJ 


W początkach swej kariery arty 
stycznej wielki tragik Ermete 
Novelli, grał w jakiejś sztuce rolą 
człowieka, który popadł w najskraj 
niejszą nędzę i przymńera z głodu. 
Zapomniał przytym odpiąć modne- 
go wówczas łańcuszka od zegarka, 
noszonego na kamizelce, 

Gdy, jak mu wypadało z roli, za- 
wołał: „O Boże, umieram marnie; 
ginę z głodu!” — ktoś z galerii 
krzyknął: „Zastaw pan łańcuszek 
od zegarka...” 


si kopia też na pustynnych tere 
nach Libii głęhokie studnie arte» 
zyjskie, budują wiatraki, które 
czerpią wodę z owych studni i wo- 
dą tą ramieniają pustynię w kwit- 
nącą vaze, Bujna południowa roś- 


Ludzie, których zabiłem 


Auiobiośrafia angiciskicgo generala 


generał kazał|również imni generałowie nie wa 


W. tych dniach wyszła autó- 
biografia angielskiego generała 
Croziera, zatytułowana „Ludzie, | Sz 
których zabiłem". Generał istot- 
nie przyznaje się, że podczas ©- 
statniej wojny musiał własno- 
ręcznie zabić kilku ludzi, aby po 
wstrzymać panikę wśród oddzia 
łów wojskowych. 


— Mówiąc sumiennie — pisze 
generał — z czysto wojskowego 
punktu widzenia, nie mam zupeł 
nie wyrzutów sumienia z tego 
powodu, że zabiłem oficera an- 
gielskiego. Było to koło Stra- 
sewil. Oficer uciekał, ratując 
się przed pogonią niemca, który 
biegł tuż za nim. Wyjąłem re- 
wolwer i dwoma wystrzałami 
zabiłem naprzód anglika, a po 
tym niemca. 


TANI DWUTYGODNIOWY 
pobyt na koloniach 
T-WA RYGOROCZANTÓW 


ZAKOPONE 


W pięknej willi na Harendzie nad 
Dunajcem. który w tym miejscu u- 
możliwia kąpiele; wycieczki, patefon, 
radio, Z-tyg. zł 40. 


JAREMCZE 


Komfortowy budynek przy głów- 
nej plaży, własny park 2-morgowy 
i boisko, Z-tyg. zł. 43. 


KRYNICA 


Komfortowa willa „Dana” pray 
ul. Słonecznej tuż pod lasem, nieda- 
leko łazienek, 2-tyg. zł. 50. 


PIWNICZNA-ZDRÓJ 


Nałpiękniejsza miejscowość w do- 
linie Popradu, niedaleko Żegiestowa, 
Muszyny i Krynićy. 2-tyg. zł, 45. —- 

Wyżywienie na wszystkich ko- 
loniach 5-ciorazowe na żądanie die- 
tetyczne. Uczestnicy korzystają ze 


— Fałszywy — odkrzykuął Z | zniżek kolejowych. Zgłoszenia na 
miejsca Novelli — jeszcze silniej | sierpień przyjmuje: Towarzystwo Ry- 
dramatycznym, zrozpaczonym gło: | gorozantów. Lwów, Św. Teresy 26a, 


NEED, 


‘si. 250-41. sodziny urz. od 9—5. 
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linność rozwija się dzięki sztucz- 
nemu  nawyódnieniu w miejscu, 
gdzie do niedawna zalegał tylka 
martwy piasek. 

Plany techników mie poprzesta= 
ja jednak tylko na wyczarowywa- 
niu dziesiątek oaz na terenie Saha 
ry, lecz zmierzają do tego, by ca- 
łą Saharę zamienić w żyzną krainę, 
Wielokrotnie powraca. myśl prze: 
bicia kanału przez wyżynę, odgra- 
niczającą - Saharę od morza Śród- 
ziemnego; kanał ten miałby spro 
wadzić wodę morską w dostatecz- 
nej ilości, by nią nawodnić i uży- 
znić całą dzisiejszą pustynię. Urze 
czywistnieniu tego planu stoją jed- 
nak nietylko wzgłędy finansowe 
na przeszkodzie, lecz również oba- 
wy o wpływ, jakiby stworzenie 
sztucznego morza na piaskach Sa- 
hary mogło mieć na Klimat euro- 
pejski, Idzie też o to, czy użyźnio- 
na. przez wodę morską ziemia Sa- 
hary miałaby sama klimat zrośny 
i byłaby możliwą ze względów hy- 
gienicznych do zamieszkania. 


W ostainich czasach wyłonił się 
nowy projekt zdobycia terenu dla 
ekspansji europejskiej. Autorem 
tego projsktu jest inżynier nie- 
miecki Sórger. Widzi on możliwość 
powiększenia terenów położonych 
nad morzem Śródziemnym przez 
proste w zasadzie, choć gigantycz- 
ne w swych rozmiarach przedsię- 
wzięcie techniczne. „Jest podobno 
faktem stwierdzonym, że rzeki 
wpadające do morza Śródziemne- 
go nie dostarczają dość dużo wo- 


Innym razem 
otworzyć ogień karabinów ma- 
szynowych do portugalczyków, 
którzy zaczęli się cofać, podczas 


gdy z rozkazu wyższego dowódz 
twa linia ta miała pozostać w rę 
kach wojsk m ez. za wszel 


ką cenę. 


Generał zapewnia także, Że 


Pył weglowy 
paliwem na parowozie 
Niemieckie koleje  uruchomią 

niebawem nową lokomotywę o li- 
niach opływowych i niezwykle 
ciekawym systemie opalania. Oto 
lokomotywa ta opalana będzie nie 
węglem, ale pyłem węglowym. Lo- 
komotywa taka nie potrzebuje pa» 
lacza, któryby wrzucał szuflą wę: 
giel w palenisko lokomotywy. 
przy pomocy naciśnięcia odpowied 
nich guzików uruchomiony zosta- 
je specjalny aparat, który wiłacza 
pył węglowy z tendra w palenisko. 
Odpowiednie aparaty pokazują, 
czy lokomotywa zaopatrzona jesi 
należycie w „pokarm”, 

Po tym systemie spodziewać się 
należy znacznej oszczęduości ma 
paliwie. Lokomotywa obecnie hu- 
dowana rozwijać będzie olbrzymią 
szybkość 200 kim.-godz. Stanowi 
sko maszynisty znajduje się na 
froncie maszyny, a widzialność 
jest doskonała dzięki wielkim 
mek 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W. Warszawie został aresztowa- 
ny Józef Kubicki, stały bywalec 
nocnych lokali i dancingów, Po- 
dawał się on zwykle za inżyniera. 

Jak się okazało, jest to nar- 
koman-sutener. Ma on na sumieniu 
wiele ofiar, które biciem i terorem 
zmuszał do nierządu, ciągnąc x te- 

zyski. 
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dy, ahy zrównoważyć jej ubytek 
wywołany parowaniem. To też gd 

by morze Śródziemne nie sę 
się wodami oceann Atlantyckiego, 
musiałoby z biegiem czasu wydat: 
nie obniżyć swój poziom. Utrzy. 
muje się on tylko dzięki temu, że 
ogromne zapasy wód, podobno 
8.000 metrów sześciennych co se- 
kunda przelewają się przez cieśni- 
nę Gibraltarską z Atlantyku do 
morza Śródziemngo. Inż. Sórgel 
rozwąża tedy o swym projekcie, 
jakie skutki pociągnęłoby za sobą 
zbusowanie olbrzymiej tamy, któ- 
raby tea przepływ wód z Atlanty- 
ku zatrzymała. Wedle jego obli- 
czeń po wzniesieniu wspomnianej 
tamy spadłoby zwierciadło wody 
we wschodniej części morza Śród- 
ziemnego o 200 metrów, w zachod- 
miej zaś o 100 metrów, odsłaniając 
tym ogromne obszary lądu. 
Frojekr S6rgel'a przewiduje prócz 
tamy  gibraltarskiej, dodatkowe 
wzniesienie drugiej tamy między 
Tunisem i Sycylia, oraz trzeciej 
zaryglownjącej wody morza Czarne 
go w Cieśninie  Dardanelskiej. 
Przez wybudowanie tych trzech 
tam zyskałoby się 576.000 kilome- 
trów kwadratowych lądu, o tyle 
bowiem  powiększyłyby się kraje 
położone ponad morzem Śródziem- 
nym 


dj 
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Powiekszenie kontynentu europejskiego 


przez częściowe wysuszenie morza $ródziemieżo 


jącyvh się mas wodnych pędziłaby 
turbiny, dostarczające krajom $w- 
ropejskim enesgii elektrycznej w 
takiej ilości, iż mogłaby ona w 
znacznej mierze zastąpić energię 
czerpaną obecnie ze spalongo wẹ- 
gla i benzyny. 

Równolegle z tym planem, któ 
ry miałby połączyć kontynent ew 
ropejski z lądem afrykańskim za- 
pomocą trzech pomostów (nie xa- 
mykających jednakże dzisiejszych 
drćg wodnych, prowadzących z A- 
Uantyku do morza Śródziemnego, 
gdyż przy każdej z trzech tam 
znajdowałyby się śluzy dla żeglu- 
gi). rezwija Sórgel koncepcję stwo 
rzenia trzech śródlądowych mórz 
w sercu. Afryki. Potężna tama na 
rzece Kongo sprawiłaby, że rzeka 
ta zalałaby olbrzymie obszary, któ 
re przybrażyby rozmiary małego 
morza o powierzchni 900,000 kilo- 
metrów kwadratowych. Dalej na 
północ utworzyóćby się dało drugie 
morze z jeziora Tsad. Na południm 
zaś tama na rzece Zambezi dopro- 
wadziłaby do powstania trzeciego 
morza. Morza te dałoby się połą- 
czyć ze sobą zapomocą rzek i ka- 
nałów, a dalej, drogi wodne dopro- 
wadzić do morza Śródziemnego na 
północ i do oceanu na południu. 
W ten sposób serce Afryki stałoby 
się dostępne żegludze. Wybrzeże 


i 


afrykańskie mierzące obecnie za- 
ledwie 30,000 kilometrów (jak ma- 
łą jest ta liczba wobec 27,000 ki- 
lometrów wybrzeżą Europv) po- 
większyłoby się o 15.000 kilome- 
trów, Budowle wodne wznoszone 
na wodach afrykańskich złączone 
byłyby z zakładami o sile wodnej. 
ktćreby dostarczały pod dostat- 
kiem energii dla rozwijającej się 
na wielką skałę eksploatacji bo- 
gactw naturalnych Afryki. 

Fantastyczny ten projekt nie 
przedstawia technicznych trudności 
natury zasadniczej. W grę wcho- 
dzi przade wszystkim problem rem- 
towności przedsięwzięcia. Ale nie- 
tylko rentowność jest tun czynni- 
kiem decydującym. Obniżenie po- 
ziomu morza Śródziemnego jest 
zabiegiem, który zbyt głęboko się- 
ga w zmianę ukształtowania sto- 
snnków geologicznych, aby nie 
wywrzeć zbyt silnego wpływu na 
całokształt warunków życia, Wy- 
starczy tu wspomnieć choćby o 
obniżeniu zwierciadła wody grun- 
towej w okolicach położonych w 
pobliżu morza Śródziemnego i © 
związanych z nim  niebezpieczeń- 
stwie niedostatecznego nawodnie- 
nia gruntów w tych stronach. aby 
sobie uświadomić, ile ważnych 
czynników ubocznych trzeba przy 

takim planie brać pod uwagę, za- 
nimhy się zdecydowało © jego rea- 
zacji, 


Zysk terenu nie byłby jedyną 
zdobyczą z tych budowli wodnych. 
Wzniesione tamy połączone były- 
by bowiem z zakładami o sile wod 
nej, w których energia przelewa- 


hali się rozstrzeliwać własnych 
żołnierzy i oficerów, aby po- 
wstrzymać panikę, która ogar- 
niała oddziały wojskowe z bły- 
skawiczną szybkością, szczegól- 
nie na widok uciekających lu- 


Croziere odzywa się sarka- 
stycznie © generałach, którzy 
wedle jego zdania cierpieli na 
zupełny brak zrozumienia sytu- 
acji i byli całkowicie niekompe- 
tentni w dziele prowadzenia ope 
racji wojennych. 


O przyszłej wojnie mówi gene 
rał, że będzie ona prowadzona 
nie w Anglii, lecz nad Anglią ij 
zakończy się rozruchami we- 


wnętrznymi. 


N. D. 


„| potaów „(, MA PE E OE” vsr podwojoy 
„Wesoły Donżžżžuan™ 


Nowoczesny film erotyczny 


W rolach gł.: Robert Montgomery i Myrna Loy 


u. è „NIESAMOWITY DOM“ 


Dramat grozy, sensacji i emocji. 
Wieczór niezapomnianych wrażeń! 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


JUTRO w KINIE Pi J kók 
CASINO © Nowebo zeta 


Ostatnia sensacja Broadwayu, Londynu i Paryża 


„GRA ZYCIA" 


wg. rozgłośnej sztuki p. t „Artyści 
|| W r. gł. urocza CAROLA LOMBARD i Fred Mc, MURRAY 
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Matomai lie 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
wiejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L. Steckela, Limanowskiego 37, 
Sz, Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego, Zawadzka 45, B. 
Głuchowskiego, Narutowicza 6, St 
Hamburga i S-ki, Główna 50, L, 
Pawłowskiego, Piotrkowska 307. 


DODATKOWE KOMISJE PO 
BOROWE. — Dziś w lokalu przy 
ui. Piotrkowskiej 165, urzęduje 
dodatkowa komisja poborowa dla 
EKU Łódź — Miasto I. 


Zgłosić się winni poborowi rocz- | 


nika 1916 i starszych, którzy do- 
tychczas nie stawali do przeglądu 
wojskowego, zamieszkują na tere- 
nie 2,8, 5, 8, 9 i 11 kom. i otrzy- 
mali imienne wezwania ze staro- 
stwa grodzkiego. 


ZAMKNIĘCIE TARGOWISKA 
NA ZIELONYM RYNKU. — Od 
dnia dzisiejszego targowisko na 
Fi. Boernera zostaje zamknięte na 
czas przeprowadzania inwestycji. 
Plac zostanie calkowicie  przebru- 
kowany, teren będzie skanalizowa- 
ny, wybudowane będą  szalety 
podziemne i uzupełnione będzie 
oświetlenie. 

Roboty nad uporządkowaniem 
targowiska potrwają około 3 mies, 
Ilandlujący na PI, Boernera mogą 
się przenieść na którekolwiek z tar 
wowisk miejskich, jak Wodny Ry. 
nek. Pl. Hallera gdzie na okres 
przejściowy urządzone zostanie 


targowisko m wylotu ul. 6-go 
sierpnia itd. 
EZR RAZ 


Auto dyplomaty 


uległo katastrofie 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W dniu wczorajszym uległo ka- 
tastrolie na trzecim kilometrze od 
Radzymina auto, którym jechał p. 
Koenig, radca jednej x ambasad, 
odbywający przejażdżkę wraz ze 
swą małżonką. Wóz prowadził szo- 
fer, Katastrofa nastąpiła wskutek 
sderzenia z turmanką. Z powodu 
nagłego zahamowania wozu p- 
Koenigowa odniosła lekkie obraże 
nia głowy. Auto uległo zniszcze- 
LILLA 

Jak słę okazało, Katastrofe spo- 
wodował woźnica Zygmunt Górec- 
ki, który zasnął na wozie pośrodku 
szosy i me dosłyszał sygnałów, 


Likwidacja 


niebezpiecznej szajki 

awanturników 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Na Pradze zlikwidowarto  nie- 
bezpieczną szajkę awanturników, 
która napadała na ludność żydow- 
ską, biła ją i ograbiała, 8 spraw- 
ców ozadzono w areszcie. Znalezio 
no przy mich kastety, sprężyny i 
„paragrafy”. 


C A a aaa 


Atos Poranny” 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i okolicznych 
letniskach u p. L 


$ 
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Pożar wykończalni Ejtingona 


drewniany wyciag wentylacyjny 


zapalił sie 


w zabudowaniach p 


rzy ul. Radwañskiej 30 


Wezoraj o gedz. 2.30 po połud | nej przy ul. Radwańskiej 30, staj dział straży pod dowództwem 
i y è s $ : twem|go budynku, mieszczącego od- 
niu centrala straży ogniowej za-|nowiącej własność firmy N.|nacz. Kosa zastał groźną sytu- kawą 


alarmowana została do pożarn, 
jaki wybnehł na posesji fabrycz 


Ejtingon i S-ka. 


Przybyły na miejsce II od- 


ację 


Na prawym skrzydle rozległe 


„Swieto żołnierza" w Łodzi 


Uroczyste nabożeństwo. —Defilada na Piotrkowskiej.-— Akademie |,, 


Tegoroczny obchód „Święta 
żołnierza” w Łodzi miał prze- 
bieg bardzo uroczysty. Miasto 
przybrało jeszcze onegdaj od- 
świętny wygląd. Przed wszyst- 
kimi domami oraz na tramwa- 
jach powiewały chorągwie o 
barwach państwowych. Gmachy 
państwowe, samorządowe i in- 
stytucji publicznych przybrane 
były zielenią i emblematami 
państwowymi. 

Na mieście panował nastrój 
świąteczny. Pogoda dopisała — 
Ulice zaroiły się już z samego 
rana. 

O godz. 9 na plac katedralny 
przybyły pierwsze oddziały woj 
skowe, a następnie delegacje or 
gamizacji i stowarzyszeń z orkie 
strami i sztandarami. 

O g. 9.45 raport od dowód- 
ców oddziałów odebrał w za- 


Istępstwie dowódcy OK, płk. 
dypl. Bolesławicz. Po raporcie, 
wciągnięto flagę na maszt, po 
czym o godz. 10 rozpoczęło się 
w katedrze uroczyste nabożeń- 
stwo z udziałem przedstawicieli 
władz państwowych, wojsko- 
wych, samorządowych oraz de- 
legacji organizacji społecznych 
z delegacją federacji PZOO na 
czele, 

Po nabożeństwie odbyła się 
o godz. 11.30 defilada na ulicy 
Piotrkowskiej. 

Defiladę przyjęli na udekoro- 
wanej trybunie przed domem 
nr. 106 nacz. wydz. społeczno - 
politycznego urzędu wojewódz- 
kiego, p. dr. Wrona w zastęp- 
stwie p. wojewody, płk. Bolesła 


wicz w zastępstwie dowódcy 
OK, oraz prezydent miasła, 
Godlewski. 


Topniejące szeregi zwolenników Str. Nar. uzupełniono... dziećmi 


Niezależnie od uroczystości 
oficjalnych, Stronnictwo Naro- 
dowe w Łodzi zorganizowało o- 
drębny obchód. Impreza ta zu- 
pełnie nie udała się i jeszcze 
raz potwierdziła fakt topnienia 
szeregów endeckich. Dla rato- 
wania sytuacji sprowadzono do 
Łodzi delegatów z miejscowoś- 
ci prowincjonalnych, a poza 


ną i dziatwą z freblówek. Zain- 
scenizowano poza tym „entu- 
zjazm'. Usławiono na rogu ul. 
Piotrkowskiej i 6-go Sierpnia 
kilka uczenie, „które obsypywa- 
ły leaderów endecji kwiatkami. 
Ale mscenizacja ta, łącznie z ca 
łym bagażem rekwizytów w po 
staci transparentów o treści an- 
tyżydowskiej, nie pomogła i nie 
zdołała zatrzeć wrażesia gene- 
ralnej klapy. 

„Pochód Str. Narodowego wy- 
ruszył z kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej o godz. 13 i prze- 


szedł trasą, wyznaczoną przez 
władze, t. į ulicami Bandurskie 
go, Żeromskiego, 6-go Sierpria, 
Piotrkowską, Pl. Wolności, Po- 
morską do Helenowa. 

Na czele pochodu szli m. in. 
p. Bielecki, jako delegat War- 
szawy, adw. Kowalski, Czernik 
(w mundurze) i dr. Rostkowski. 


W pochodzie wzięło udział 0- 
koło 2.700 osób, w tym prze- 
szło 200 dzieci w wieku lat 5— 
7 i 300 starszych do lat 15. — 
Oprócz tego szli sprowadzeni 
do Łodzi „narodowcy* z powia- 
tów: łódzkiego, sieradzkiego, 
łęczyckiego, kolskiego, brzeziń- 
skiego i łaskiego. 

+ Uczestnicy pochodu „urozma 
icali“ sobie czas okrzykami an- 
tyżydowskimi. Wznoszono ©- 
krzyki na cześć „wodza* z My- 

|ślenic i śpiewaco piosenki żoł- 

nierskie, głupio trawestowane 
na temat żydowski. 


Do żadnych poważniejszych 


W defiladzie, poza oddziała- 
mi wojska stacjonującego w Ło 
dzi, wzięli udział legioniści, pe- 
owiacy, wszystkie związki b. 
wojskowych, PW, organizacje 
kobiece, straż ogniowa, GCzerwo 
ny Krzyż, organizacje młodzie- 
ży, wreszcie korowód aut LOPP 
z drużynami rałowniczymi w 
maskach gazowych. 

W godzinach  popołudnio- 
wych odbyła się w Teatrze Po- 
pularnym akademia dla żołnie- 
rzy. Akademie odbyły się rów- 
nież w lokalach 
wojskowych. 

O godz. 18-ej na wszystkich 
większych placach odbyły się 
korcerty orkiestr wojskowych 
i cywilnych. 

Należy dodać, że z powodu 
defilady ruch tramwajowy 
wstrzymany był blisko godzinę. 


incydentów nie doszło, tak, że 
nigdzie nie zachodziła potrzeba 
inierwencji policji, dość gęsto 
zresztą skonrsygnowanej w róż- 
rych punktach na trasie pocho 
Cu. Jedynie na PI. Wolności, 
podczas złożenia wieńca u stóp 
pomnika Kościuszki, doszło do 
kilkuminutowego zamieszania 
na tle sprzeczki jednego z m 
czestnikiem pochodu z widzem, 
stojącym ma chodniku. Incy- 
dent zlikwidowała, zresztą spv- 
kojnie, milicja endecka. 

Przed rozwiązaniem pochodu 
przemawiali Czernik, Bielewicz 
i Kowalski. 

Projektowany przez ORR 
PPS wiec robotnicza - chłopski 
na placu przy ul. Wysokiej 45, 
nie odbył się wobec zakazi 
władz, spowodowanego wzzle- 
dami bezpieczeństwa z uwagi 
na utrudnienia w związku z roz 
koparymi przyległymi ulicami. 
stanowiącymi dostęp do miej- 
sca zgromadzenia. 


Aresztowanie 13 endeków 


za rozklejanie afiszów, zawierających hasło „Śmierć żydom!“ 


Jak się dowiadujemy, w cią- 
gn ostatnich dwuch dni policja 
dokonała licznych aresztowań 
wśród członków Stronnictwa 
Narodowego w Łodzi. 


am Z 


Zainscenizowali bójke 


i w międzyczasie okradali przechodniów 


W dniu wczorajszym na Placu 
Bałuckim koło przystanku tramwa- 
jó dojazdowych miał miejsce na- 
stępujący wypadek. 

W chwili gdy na przystanku 
znajdowałc się wielu czekających 


manewruje w jego kieszeni. Ka- 
szubski wszcząy alarm. Wówczas 
awaniurujący się osobnicy hurmem 
zzuciłi się do ucieczki wraz ze zło- 
dziejem. 

Złodzieja ujęto jednak. Był to 


na tramwaj, wynikła między k'lko | Czesław Serocki (Wesoła 3), Przy- 
ma osobnikami gwałtowna bójka | znat się, że bójka na Placu Bałuc- 


Do bójki wmieszało się kilka osób. 
W pewnym momencie Stefan Ka- 
szubski (zam. w Zgierzu przy ui. 
zPDieżbawehiaj 14) qoczuł, że ktoś 


| $ * 
|kim była zainscenizowana, 


celem 
odwrócenia uwagi. 

Za wspólnikami wdrożono poszu- 
kiwania. 


W areszcie przebywa 13 o- 
sób, pozostających pod zarzu- 
tem rozklejania afiszów i mało- 
wania na plotack napisów o 
treści, zawierającej cechy prze- 
stępstwa z art. 154 k. k. 

Artykuł ten przewiduje karę 
więzienia do lat pięciu za po- 
chwalanie przestępstwa. 

Afisze i napisy zawierały m. 
in. hasło: „Śmierć żydomt* 


Zatrzymani odpowiadać będą 
| OE O ZJ OC, CEC" ZA 


Ala lzkicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 

DYŻURY. "REL. 246-36, 


również w drodze administra- 
cyjnej za przekroczenia porząd 
kowe. 

Wszyscy aresztowani rekrutu 
ją się x koła im. Chrobrego. Za- 
trzymany został m. in. kierow- 
nik tego koła, Chojnacki. 


związków b. | 


działy wykończalni, widać było 
smugi gęstego dymu, wydobywa 
jącego się z okien drugiego i trze 
ciego piętra oraz poddasza,, z dą 
chun strzeliły snopy iskier. 
Niezwłocznie przystąpiono da 
akcji ratowniezej, alarmując jed 
nocześnie dalsze oddziały stra- 


Od ni. Radwańskiej ustawio- 
na została drabina mechaniczna. 
To był pierwszy punkt strategicz 
ny. Pozostali strażacy II oddzia 
łu „aby zaoszczędzić czas, wyła- 
mali drewniany płot, graniczą- 
cy z płonącym budynkiem i do- 
stali się na podwórze, po czym 
po drabinach  przeciwpożaro- 
wych dotarli do źródła ognia. 
W ten sposób, gdy przybyły dał 
sze oddziały straży w liczbie sled 
miu plutonów. sytuacja była czę 
ściowo opanowana. 

Komendant Kowalczyk, który 
przybył z odsieczą, szybko rozła 
kował wszystkie plutony, zabez 
pieczająe dokładnie cały kont 
pleks zabudowań. 

Ponieważ wody było pod do- 
statkiem, a sytuację odrazu W- 
chwycono, sam proces gaszenia 
trwał bardzo krótko. 

Wyrąbano część dachu, zals- 
no wodą poddasze, po czym ke 
lejno zajęto się trzecim i czwar- 
tym piętrem, gdzie ogień złoka- 
lizowany był na nieznacmej 
przestrzeni dokoła wyciągu wem 

lacy jnego. 

Wał o okey, ogień powstał 
— z nieustalonych dotąd przy- 
czyn — w pobliżn drewnianych 
ścian wyciągu wentylacyjnego 
na drugim piętrze i stąd zawę” 
drował wyżej. obejmując dach. 
Dolne piętra zostały natyche- 
miast zabeznieczone, to teź tm 
ogień w ogóle nie dotarł. 

Pastwą płomieni padła część 
dachu i dwa niewielkie odcinki 
oddziałów: pakowalni, gdzie na 
gromadzone były gotowe towa- 
ry, składu na trzecim piętrze Í 
drukarni na drugim piętrze. 
Spłonęła niewielka ilość towarn, 
leżącego najbliżej wyciągu wen 
tylacyjnego. Pozostałe szkody 
wyrządzone zostały raczej przez 
wodę, niż przez ogień. 

Ponieważ sytuacja została @- 
panowana w rekordowo szyb- 
kim tempie, przybyli na miejsce 
przedstawiciele władz: nacz. dr. 
Wrona, starosta dr. Mostowski i 
komendant Flzesser - Niedzieł- 
ski mogli szybko opuścić teren 
pożaru. 

Dogaszanie trwało jeszcze pół 
godziny, po czym straż wróciła 
do koszar. 


WNE ZZJ EEEE FREE ZET ITO WIO WOT i *TROSJDY TA DT PRO WZFE WIETTIKESOAENA 


10 zagród spioneło pod Łodzią 


Nieostrożny parobek spowodował straty, 
sięgające 100 tys. złotych 


Onegdaj w godzinach wieczo- 
rowych we wsi Kałów, gminy 
Poddębice, pod Łodzią, wybuchł 
pożar. Ogień powstał w zagro- 
dzie Władysława Mańki. Pożar, 
przed przybyciem straży ognio- 
wej, przerzucił się na sąsiednie 
zabudowania. 

Ogółem spłonęło 10 gospo- 
darstw. Kilkadziesiąt osób po- 


zostało bez dachu nad głową. 

Wszczęte dochodzenie policyj 
ne ustaliło, że pożar powstał 
wskutek  nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem. 

Parobek Mańki, Wincenty Ku 
rek przyznał się, że będąc za- 
spany, rzucił w stodole niewy 
palonego papierosa. 


Straty sięgają 100.000 złotych. 


_GŁ©S SPORTOWY: 
Qutsiderzy dzielą sie punktami 


Wożniakiewicz 
opuszcza I.K.P. ! 


Wożniakiewiez stoczył w Toru- 
niu osłatni mecz w barwach IKP. 
Przed pewnym czasem mistrz Pol- 
ski zażądał zwolnienia z klubu 
fabrycznego i obecnie żądanie to 
ponowił, IKP przypuszczalnie nie 
będzie stawiało mu przeszkód i 
zwolnienie wyda, 

Plany Wożniakiewiczą otoczone 
są mgłą tajemnicy. Podobno za- 
mierza dalej kontynuować studia 
na weterynarii, podobno też, że 
wcześniej zamierza: odbyć służbę 
wojskową. 


Do jakiego klubu zamierza Wo- 
źniakiewicz przystąpić — trudno 
też odgadnąć. Jedni przewidują, 
że przeniesie się do Warszawian- 
ki, drudzy utrzymują, że.. pozo- 
stanie w Łodzi i wstąpi do Geyera. 

Zobaczymy, te najbliższe dni 
wyjaśnią. 


Jędrzejowska 
mistrzynią Wschodu 


W, finale międzynarodowego 
turnieju tenisowego © mistrzo- 
stwo (Wschodu, rozegranego w 
Rye, Jędrzejowska pokonała mi- 
strzynię Ameryki Marble 7:5, 
6;4, zajmując pierwsze miejsce 
w turnieju. 

Jędrzejowska w ten 
zrewanżowała się amerykance 
za porażkę w Nowym Jorku. 

W, grze podwójnej Jędrzejow- 
ska przegrała w półfinale i oczy 
wiście została wyeliminowana. 


Vienna--AK$ 4:2 


Koncert gry drużyny 
austriackiej 


sposób | 


|atletki polskie: Książkiewiezów- 


Łódź, dnia 16 sierpnia 1987 r, 


Remis Garbarni z Pogonią z korzyścią dla Ł.K.$.-U 


O mistrzostwo ligi piłkarskiej 
odbyły się wczoraj tylko dwa me 
cze, z których wynik krakowski 
Garbarnia — Pogoń 1:1, ma do- 
niosłe znaczenie dla ŁKS. Było- 


"by dobrze dla sytuacji łodzian, 


gdyby zwyciężyła Pogoń, nie jest 
jednak źle, skoro Garbarnia nie 
zdobyła obu punktów. 

Oba mecze, w relacji naszych 
korespondentów, miały przebieg 
następujący: 


' Garbarnia —Pogon 1:1 


W Krakowie odbył się wczo- 
raj mecz ligowy pomiędzy Gar- 
barnią a Pogonią, zakończony 
wynikiem remisowym 1:1 (1:0). 

Garbarnia wystąpiła do zawo- 
dów bez Pazurka. Wynik odpo- 
wiada przebiegowi gry. 

Pierwszą bramkę uzyskał w 
20-ej minucie Polus dla Garbar- 


ni. Wyrównała Pogoń po pauzie 
w 82-ej minucie, ze strzału Zim= 
mera. 

Na wyróżnienie z Garbarni za 
sługują Lesiak i Skóra, z Pogo- 
ni — trio obronne, -Majewski i 
Zimmer. 

Zawody prowadził p. Frank z 
Warszawy. Widzów około 2.000. 


Ruch--Watta 6:3 


Na stadionie Ruchu, w Wiel- 
kich Hajdukach wobec 6.000 wi- 
dzów rozegrane zostały dwa cie- 
kawe mecze piłkarskie; mecz li- 
gowy Ruch — Warta i międzyna 
rodowy mecz towarzyski ARS — 
Vienna. 


W meczu ligowym Ruch po- 
konał zdecydowanie Wartę 6:3 
(4:3). W pierwszej połowie War 
ta była przeciwnikiem równo- 


rzędnym, a w początkach dru- 
giej połowy poznańczycy nawet 
lekko przeważali. Ruch po kil- 
ku minutach przejmuje jednak 
inicjatywę i nie oddaje jej już 
do końca meczu. Gra na ogół 
nie była ciekawa, a po przerwie 
po 20 minutach, Warta wyraź- 
nie opadła na siłach. Ruch wła- 
ściwie zdobył 7 bramek, ale ostat 
niej sędzia nie uznał. 
Prowadzenie zdobyła Warta 
w 3-ej minucie przez Nawroła, 
W. 3 minuty później Peterek wy 
równał. W 10-ej minucie Warta 
w czasie zamieszania zdobywa 
drugi punkt. Wyrównał Wili- 
mowski w 22-ej minucie, a w 5 
minut później Peterek podwyż- 
szył wynik do 3:2. Czwartą bram 
ka dla Ruchu pada w 32-ej minu 
cie z winy Fontowicza, Wynik 
pierwszej połowy ustala Gende- 
ra. Ostatnie dwie bramki zdoby- 


Walasiewiczówna bije rekori Świata na 30 mir. 


Sztafeta z jej udziałem pobiła rekord Polski 


Wczoraj rozegrane zostały w | 
Grudziądzu wielkie kobiece za- 
wody lekkoatletyczne o mistrzo- 
stwo miasta. W zawodach tych 
wzięły udział: Stanisława Wala- | 
siewiczówna oraz czołowe lekko 


na (KPW. Toruń), Staruszkiewi- 
czówna i Felska (Sokół Gru-| 


Międzynarodowy mecz piłkar |dziądz). 


Michalak -Targoński zwyciężyli 


ski Vienna — AKS przyniósł zwy 
cięstwo wiedeńczykom w stosun 
ku 4:2 (4:1). 

IWiedeńczycy przeważali znacz 
nie technicznie, szczególnie w I 
połowie, w której grali koncerto 


wo. AKS. grał bardzo słabo, zwła i 
| Program wczorajszych zawodów 


szcza źle zaprezentowało się trio 
obronne. Goście wszystkie bram- 


kolarskich w Helenowie przewidy- 


ki uzyskali z pięknie przeprowa | wał 3-godzinny amerykański wy- 


dzonych akcji, wyzyskując każ- 
dy błąd gospodarzy. Prowadze- 
nie zdobył Stritzel z winy bram- 
karza Mrugały. W, 22 minucie 
Barilly podwyższył wynik do 
2:0, a w 30-ej minucie ten sam 
gracz zdobywa trzecią bramkę. 
Dopiero w 33-ej minucie udało 
się miejscowym uzyskać pierw- 
szy punkt, jednak już w minuię 
później wiedeńczycy rewanżują 
się przez Barillego, zdobywając 
4-tą bramkę. 

Po przerwie wiedeńczycy ma- 
jąc zapewnione zwycięstwo, nie 
wysilają się zbytnio na podwyż- 
szenie wyniku. W ostatniej mi- 
nucie Pochopin zdobywa drugi 
punkt dla miejscowych z rzutu 
karnego, ustalając wynik dnia. 


-nn 


i O WEJŚCIE DO A-KLASY. Sokół w 
Zgierzu pokonał Tomaszowską Lechię 
5:0 (2:0) a kaliski KS zremisował na 
własnym boiskn z Kruschenderem 1:1 
(1:0). W tabeli prowadzi Sokół zgier- 
ski. 3 gry — 4 pkt. przed KKS-em — 
? pkt. Kruschender — 3 pkt. i Lechia 
— 2 pkt. 


Ł. K. S. -Sokół 4:0 (0:0) 


Wczorajsze zwycięstwo 


Wczoraj bawiła w Pabianicach 
drużyna ligowa ŁKS-u, która w 
meczu towarzyskim pokonała A- 
klasowy Sokół 4:0 (0:0). 

Drużyny wystąpiły w następu- 
jących składach: 

ŁKS: Piasecki (Cegliński)., Ka- 
rasiak, Gałecki, Przygoński, Osiec 
ki, Tadeusiewicz, Król, Koczew- 
ski, Szczerbiński, Herbstreich (So 
wiak) i Miller. 

Sokół: Pawłowski, Bartoszek, Ję 
drysiak, Łapka, Adamek, Rydzyń- 
kk Szewt, Winoczewski, Sznaj- 


eo pół godziny, Na starcie stanęło 


ścig parami z sześcioma finiszami, 


11 par nast; lIhbe — Karsch, 
Schorn — Aymans, Hasselberg — 
Horn, Michalak — Targoński, Sta 
rzyński — Popończyk, Kapiak M 
Moczulski, Włodarczyk 
Stahi, Ignaczak Hofsznajder, 
Matczak — Osmólski, Szmidt — 
— Wójcik i Klaus — Kołodziej- 


ski. 
Ton wyścigowi nadawali oczy 


wiście niemcy, ale ich 
PRZEWAGA NIE BYŁA 
TAK RAŻĄCA, 

jak w poprzednich startach, Kola- 
rze polscy spisali się nadspodzie- 
wanie dobrze, gdyż nietylko wy- 
ścig wygrali i zmusili niemców do 
walki, ale byli dla nich groźni w 
liniszach półgodzinnych, 

Siła niemców była wczoraj osła 
biona, przez przymusowe wycofa: 
nie najlepszej pary: Ihbe 


JUŻ 


= 


ligowców w Pabianicach 


der, Adamowicz i Penczak. 

, ŁKS pomimo zwycięstwa, grał 
niezbyt dobrze, Łodzianie już w 
pierwszej połowie uzyskali prze- 
wagę, której jednak nie potrafili 
wyzyskać. W Il-ej połowie przewa- 
ga ŁKS wzrosła i padły cztery ko 
lejne bramki, ze strzałów Koczew- 
skiego 3 i Szczerbińskiego 1, 

W ŁKS wyróżnili się: Karasiak 
w obronie, Koczewski i Miller w 
ataku, zaś w Sokole dobra była 
obrona i lewa strona ataku, 
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Zawody wykazaly świetną for 
mę Walasiewiczówny. która w 
biegu na 50 mir. ustanowiła na- 
wy rekord światowy w ezasie 6.3 
sek, bijące dotychczasowy swój 
rekord o 0.1 sek, Walasiewieczów 


|osiągając czas 51 sek. Poza tym 
Walasiewieczówna na 108 mir. n- 
|zyskała czas 11:9, a w rzucie dy- 
skiem osiągnęła 30.77. 

Na zawódach pobilo również 
|szereg rekordów Pomorza. Za- 


na startowała poza tym w sztafe | wody wywołały duże zaintereso- 


Felską i 
Sztafeta ta pobiła rekord Polski, 


pał się dość dotkliwie i nie byłe 
mowy o dalszej jeździe, 

Do momentu „kraksy” para ta 
górowała o klasę nad pozostały 
mi. Ihbe w kapitalnym stylu wy- 
grał pierwszy finisz, porywając 
za sobą Hasselberga, choć zda- 
wało się jeszcze na kilka długości 
przed celownikiem, że Osmólski go 
pierwszy minie. W pół godz. prze- 
jechano 20.800 kim. 


W 37 min. niespodziewanie ucie 
kają Aymans, Popończyk i Igna: 
czak. Nikt ich ucieczki poważnie 
nie traktuje, ale nim się spostrze- 
żono, mieli okrążenie zarobione 
W 48 min, ta sama sztuczka udaje 


się Michalakowi. 


Po odstąpieniu pary Ihbe — 
Karsch, ciężar walki z koalicją 
polską spadł na parę Aymans — 


Schorn, która miała sprzymierzeń | 


ca w swojej publiczności, Niemcy 
wygrywają dwa następne finisze, 
przebywając w drugiej półgodzi- 
nie również 20,800 kim. a w trze- 
ciej — 19,600 kim, * 

Emocjonujący i piękny jest 
czwarty finisz, który przynosi 
pierwsze zwycięstwo polskie. Igna 
czak i Stahl pojechali wspanialę 
taktycznie, zablokowali niemców 
i zajęli dwa pierwsze miejsca, na 
trzecim był Aymans. W ciągu 2 
godz. przejechano 80,800 kim. 

W 135 min. Michalak i Targoń- 
ski inicjują nową ucieczkę, uwień 
czoną pełnym powodzeniem, gdyż 
jak się później okazało 
ZADECYDOWAŁA ONA © ZWY- 


| cic 4x100 wraz z Gawrońska,| wanie i zgromadziły ponad 3.000 
Staruszkiewiczówną. | osób. 


w międzynarodowym 3 godzinnym wyścigu amerykańskim 
Karsch. W 40 min. Karsch wysy: | 


Piąty finisz wygrywa niespodzie- 
wanie Stahi, który na dobre się 
| rozkręcił, przed Aymansem. Prze- 
| byty dystans 100,400 kim. W 166 
mtr. Szmidt i Wójcik uciekli i wy- 
równali się dystansem z 3-ma pa- 
rami, które były przed nimi, 


Wreszcie, jest szósty, ostatni 
finisz Wygrywa go Ignaczak 
przed Aymansem i  Starzyńskim. 


Przebyły dystans 19,600 kim. 

Zwycięstwo ogólne odniosła pa- 
ra Michalak — Targoński z prze- 
waga jednego okrążenia, choc z ni- 
kłym dorobkiem punktowym — 8, 
który powinien być jeszcze mniej- 
szy — 3, gdyż w trzecim finiszu 
Michalak wbrew przepisom, zmie- 
nił Targońskiego dopiero na ostat 
nich 200-tu metrach. 


Drugie miejsce zajęła para: 
Aymans — Schorn, z pięknym 
zbiorem 34 pkt, trzecie: Ignaczak 
— Hofsznajder — 25 pkt., czwarte 
Starzyński — Popończyk (17), pią- 
te: Szmidt — Wójcik (6 pkt.). 


| 


| jåco: 22 b. m. godz. 17 Ruch 


| wejście do ligi 


wają w drugiej połowie Kubisz i 
Wodarz. 

Na wyróżnienie u gości zasłu 
guje obrona oraz niezmordowa- 
ny Szerfke. Bramkarz Fonto- 
wicz zagrał b. słabo. W drużynie 
Ruchu bardzo dobrym był wèm 
karz Brom, który zlikwidował 
szereg niebezpiecznych sytuacji 
podbramkowych. Reszta druży- 
ny nie miała również słabych 
punktów. 

Zawody prowadził p. Szyba ze 
Lwowa. 

* 


STAN TABELI LIGOWEJ 

Po wczorajszych zawodach li- 
gowych stan tabeli przedstawia 
się obecnie następująco: 


gier pkt. st. br. 
1) AKS, 13 21: 5 30:14 
2) Gracovia 13 19: 7 34: 9 
3) Ruch 12 16: 8 26:15 
4) Wisła 10 14:6 25: 9 
5) Warta 11 18: 9 22:16 
6) Warsz 12 12:12 21:31 
7) ŁKS 12 10:14 27:25 
8) Garbarnia 12 10:14 19:25 
9) Pogoń il 9:13 10:06 
10) Dąb 18 0:36 0:54 

z 


Terminarz pozostałych meczów 
ligowych przedstawia się następu- 
Warszawianka, 29 b. m. godz, 
16,45 Garbarnia AKS, Pogoń 
— ŁKS, Warta — Cracovia, War- 
Warszawianka — Wisła, 5 wrześ- 
nia, godz. 16,15 Cracovia — Wisła, 
Pogoń — Warta, ŁKS AKS, 
Ruch — Garbarnia, 19 września 
godz, 15,45 Wisła — Ruch, Warta 
— Garbarnia, Warszawianka — 
ŁKS, 26 września godz, 15,30 War 
szawianka — Pogoń, Garbarnia -— 
Wisła, ŁKS — Ruch, AKS — War 
ta. 3 października godz. 15 Cra- 
covia — Garbarnia, Warta — Wi- 
sla, Ruch — Pogoń. 17 paździer- 
mika godz. 14,30 Garbarnia — 
Warszawianka, Pogoń Wisła, 
Warta — ŁKS, 31 października, 
godz. 14 Wisła — AKS, Warsza- 
wianka — Warta, 7 listopada. 
godz. 14 AKS — Pogoń. 

* 

Obsada sędziowska na mecze 22 
i 29 b. m. została przez wydział 
spraw sędziowskich PZPN już n- 
stalona i przedstawia się nastę- 
pnjąco: 

22 b, m. mecz ligowy Ruch —- 
Warszawianka w Hajdukach p. Sko 
wroński z Krakowa. O wejście do 
ligi: w Wilnie Śmigły — Polonia 
p. Matlak z Grodna, w Lublinie 
Unia — Brygada p. Seeman ze 
Lwowa. 

29 b. m. mecze ligowe: W Kra 
kowie: Garbarnia — ARS p. Ro- 
manowski z Warszawy, we Lwo- 
wie Pogoń — ŁKS p. Schneider x 
Krakcwa, w Poznaniu Warta — 
Cracovia p. Gruszka ze Śląska, w 
Warszawie Warszawianka — Wi- 
sa p. Wardęszkiewicz z Łodzi. Q 
w Warszawie: Po- 
lonia — Unia p. Stepień z Łodzi, 
w Wilnie Śmigły — Brygada p 
Pański z Grodna. 


okręgu w dziesięcioboju 


W ciągu soboty i niedzieli roze- 
grany został dziesięciobój lekko- 
ailetyczny o mistrzostwo okręgu. 
Startowało 5-ciu zawodników, jed- 
nak dwóch, po pierwszym dniu wy 
cofało sie (Mozelewski i Bystry). 


Tytuł mistrza zdobył z łatwością 
Witold Maciaszczyk, bijąc wyni- 
kiem 5577 pkt. dotychczasowy re- 
kord okręgu. Drugie miejsce zajął 
Kazimierz Maciaszczyk 4280 pkt., 
trzecie — Lewandowski (Zjedn.). 


cjach wyniki W. Maciaszczyk by- 
ły następujące: bieg 100 mtr. 11.9 
sek., skok wdal 6,50 mtr., rzut ku- 
lą 10,87 mtr, skok wzwyż. 1,70 
mtr., bieg 400 mtr. 54,3 sek., 110 
mtr. płotki 16,8 sek, dysk 31,78 
mtr., tyczka 3,10 mir., oszczep 
39,30 mtr., bieg 1500 mtr. 4,56,1, 


Pięciobój kobiecy o mistrzostwa 
okręgu nie odbył się, gdyż wsku* 
tek mylnego interpretowania prze 
pisów zawodniczki nie stawiły się 


ren- | pierwszego dnia t. } w sobotę, 


Rr, 224 
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W kilku wierszach: 
z 
NIEMIECCY KOLARZE — opuścili 
wczoraj Łódź.  Haseiberg, Karsch i 
hbe pe jednodniowym wypoczynku w 
Berlinie, jadą we wtorek rano do Ko 
penhagi na mistrzostwa świata. 


MARCINKOWSKI (IKP) wybił pa- 
lec u prawej ręki w spotkanin z Stępni 
kiem i jest na dwa tygodnie unieru- 
chomiony. 


WŁADER - ZBYSZKO  CYGANIE- 
WICZ był w sobotę na meczu bokser- 
skim TKP — Astoria w Bydgoszczy. 

KLĘSKA REPREZENTACJI WAR- 
SZAWY W GDAŃSKU. Wezoraj roze- 
grany został w Gdańsku międzymiasto 
wy mecz pilkarski Warszawa — 
Gdańsk, zakończony komipromitującą 
klęską stolicy w Stosunku 4:0 (2:0). 
Warszawa grała bardzo słabo, mając 
niewątpliwą przewagę w poln, nie n- 
mieli tej przewagi uwidocznić cyfro- 
wo. Piłkarze na ogół ra dnżo kombi- 
nowalłi, a strzały oddawane na bram- 
kę były przeważnie anemiczne. Czę- 
śeiowo winę za porażkę ponosi Rud- 
nieki, który był wyjątkowe słaby. 
Bardzo źle grał atak. Obrona również 
nie dopisała. W sumie zespół polski 
zaprezentował się bardzo słabo. Wi- 
dzów 5,000. 


WITTMAN WYGRAŁ TURNIEJ NA 
ŁOTWIE. Wczoraj zakończył się na 
Łotwie turniej tenisowy e puchar we- 
drowny klubn „Rilek“ w miejscowo- 
ści Dzinłari. W meczu finałowym 
Wittman pokonał austriackiego tenisia 
tę Elfermana 6:0, 6:2. W grze podwój- 
nej para Wittman — Weiss pokonała 
parę austriacką Szapiro — Elferman 
8:4, 7:5, 6:3. 


USIELSKI POKONAŁ W ELIMINA- 
all GRAMBĘ, W Pabianicach odbył 
stę mecz bokserski KE — Zjednoczone, 
który zakończył się zwycięstwem go- 
spodarzy w stosunku 7:5. Wyniki były 
następujące: Jarmarkowski po- 
konał na pankty Adamiaka (Zj.), Mi- 
chalak (Zj) wypunktował Rychtera 
(KE), Czapliński (Zj.) zremisował z 
Witkowskim (KE), Kubiak poko- 
nal na punkty Kijewskiego (Zj.), Ida- 
siak poddał się w I rundzie Bar- 
łosiakowi (Zj.) Í Jezierski (KE) poko- 
nat na punkty Zwierzchowskiego (Zj.) 
W ramach meczu odbyła się również 
walka eliminacyjna w wadze muszej 
Usiełski (G) — Grambo (KE). Zwycię- 
żył na punkty Usielski, dzięki czemu 
wyznaczony będzie do reprezentacji Ło 
dzi na tournee do Niemiec. 

W DNIU WCZORAJSTYM ODBYŁY 
SIĘ BIEGI SZTAFETOWE e mistrzo- 
stwo okręgm, których wyniki były na- 
stępujące: mężczyźni 4x15600 mtr. 
1) ŁKS 18.06.,8, 2) Geyer 18.36.4. 3x1000 
mtr. 1) KP Zjednoczone 8.36,4, 2) KE 
8.54.9, 4x200 mtr. 1) IKP 1.41.8, 2) Bo- 
ruta 1.42.4 4) Olimpijska 1) ŁKS 3.31.4 
2) KE 3.427 Szwedzka: 1) Boruta 
211.8, 2) IEP 2,12,2. Sztafety kobiece: 
4x200 mir. 1) TFSJ 158,7, 2) TEP 
2.00.2, 41100 mir. 1) TFSJ. 56 sek. 
2) IKP 58,5, 60 — 75 — 100 — 200 mtr. 
1] TFSJ 101.7. 


JUNIORZY „WIDZEWA* WYJEŻ- 
DŻAJĄ DZIŚ DO KOZIENIC na obóz 
piłkarski, który potrwa dwa tygodnie. 
łe ohozłe weźmie udział 260 osób, a 
mianowicie 255 piłkarzy (17 drużyn 
po 15 osób), 3 instruktorów PZPN 
(Spojda, Sen 1 Czachowski), a 2 milej- 
sea  zarezerwowano dla członków 
PZPN 1 OZPN. W ohozie wezmą ndział 
mistrzowie poszczególnych OZPN*ów, 
tj. 14 drużyn. Nadto PZPN wyznaczył 
3 drużyny z okręgów, w których naj- 
więcej drużyn brało ndział w mistrze 
stwach juniorów. Drużyny składać się 
hędą z 14 zawodników 1 kierownika 
drużyny. Program obozu przewidnje 
wykłady (wiadomości techniczne z za- 
kresn piłkurstwa oraz akcja wyszkole 
niowa i wiadomości z zakresu higieny 
i zaję 1 praktyczne (lekka atletyka, 
piłka «ożna, gry Sportowe, pływanie i 
zabawy). Kierownikiem obozu jest p. 
Spójda. 


WĘGIERSCY ZAPAŚNICY W ŁO- 
DZI. Mistrzostwa drużyna Węgier w 
zapasąth rozegra we wrześniu spotka- 
nia w Łodzi, w Katowicach, Poznaniu, 
| Warszawie. W drużynie węgierskiej 
wystąpią m. in, mistrz olimpijski w 
wadze koguciej Lerenc oraz w pół- 
ciężkiej Kierestef. 


| 
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NIE MOŻEMY WYGRAĆ MECZU Z NIEMCAMI! 


Papierowe obliczenia szans przed wielkim spotkaniem lekkoatletów 


Lekkoatletyka niemiecka sta- 
nowi dziś potęgę, której odpo- 
wiednio przeciwstawić się mo- 
gą w Europie tylko Finlandia, 
Szwecja i Anglia, przy czym 
zwycięstwo każdego z tych 
państw z reprezentacyjnym te- 
amem Rzeszy wydaje się dość 
wątpliwe. Kierownicy sportu 
niemieckiego chcąc zaspokoić 
swe wielkie ambicje sportowe 
z jednej strony oraz dać moż- 
ność startu w reprezentacji licz 
nej, a bardzo doborowej stawce 
zawodników z drugiej, 
PORYWAJĄ SIĘ NA EKSPE- 

RYMENT, 
jakiego jeszcze w żadnym spor- 
cie żadne państwo nie podejmo 
wało. Tym wielkim ekspery- 
mentem będzie sześć równoczes 
nych spotkań międzypaństwo- 


wych lekkoatletów Rzeszy w 
dniach 21 i 22, o czym donosi- 
liśmy już. 


Skład niemców przeciwko 
Polsce został ogłoszony w dniu 
wczorajszym. Nie jest on najsil- 
niejszy, niemniej jednak jest w 
nim szereg jednoslek. reprezen- 
tujących najwyższą klasę świa- 
tową. Jest mistrz olimpijski w 
kuli Woelke, wicemistrz w mło 
cie Blask, tegoroczni mistrzo- 


wie Rzeszy Linhoff. Schaburg, 


Ziebe, Laqua i Long. 

Skład Polski ustalony zosta- 
nie ostatecznie dziś, po ostat- 
nich eliminacjach. W tej chwili 
większość pozycji jest obsadzo- 
nych i ramowy skład jest zna- 
my. Można więc już 

ROZWAŻYĆ SZANSE. 

100 mtr. — Niemcy: Leichum 
(10,6), Fischer (10.7). Polacy: 
Zasłona (10,7), Popek (10,8) 
lub Dunecki (10,9). Pojedynek 
Zasłony z niemcami nie będzie 
beznadziejny, gdyż poza han- 
dicapem własnego boiska znaj- 
duje się on obecnie w szczyto- 
wej formie. Nawet zwycięstwo 
polaka w czasie rekordowym, 


nie jest wykluczone, 

200 mtr. — Niemcy: Gillmei- 
ster (22), Matthus (22,2). Pola- 
cy: Zasłona (22,1), Dunecki 
(22,5). Szanse Zasłony w tym 
biegu są. większe, niż w setce i 
tu rekord jest spodziewany. 

400 mtr. —Niemcy: Hamman 
(48,4), SLliilpnagel (49,1). Pola- 
cy: Gąszowski (49,6) i Śliwak 
(50). Trudno będzie wygrać z 
Hammanem, jednak obaj pola- 
cy mają szanse na pokonanie 
drugiego niemca. 

800 mir. Niemcy: Linhoff 
(1:52.3). Mertens (1:52.8). Pola- 
cy: Kucharski (1:52.4) i Gąssow 
ski (1:57.9) lub Mittelstaedt 
(1:57.8) — zależnie od ponie- 
działkowej eliminacji. — Obaj 
niemcy ulegli już w tym roku 
Kucharskiemu w bezpośredniej 
„walee (we Wrocławiu Linhoff. 
w Sztokholmie Mertens). Drugi 
pólak powinien sobie poradzić 
z drugim niemcem. 

1500 mtr.-—Niemcyv: Schaum- 
burg (3:54.4), IN (4:00,6). Pola- 
cy: Kucharski (4:01), Soldan 
(4:02,8], Możłiwości naszego mi 
strza w odpowiedniej konkuren 


cji daleko przekraczają jego 
najlepszy wynik tegoroczny (je 
g0 rekord życiowy wynosi 

— Według rezulia- 


aand 
tu osiągnięlego w Sztokholmie 
na 1000 mir., Kucharski powi- 
nien uzyskać w sensacyjnym po 
jedynku z Schaumburgiem (re- 
kord życiowy 3:52.6), czas 3:54. 
Soldan powinien pokonać dru- 
giego niemca, jest bowiem w 
świelnej formie. 

5.000 mtr. Niemey: Syring 
į (14:51.8). Eitel (14:53,4), Noji 
(15.06), Duplieki (15:27). Obaj 
niemcy stanowią najsilniejszy 
tandem Rzeszy na długich dy- 
stansach. Noji przegrał w r. b. 
w Morachium z Syringiem na 
5 klm, ale zrewanżował się we 
Wrocławiu na 3 klm. Zadanie 
polaka będzie wyjątkowo cięż- 


$ 


— 


kie, Petkiewicz zapewnia, że do 
pojedynku stanie w pełni for- 
my i że... będzie pierwszy, Rola 
Duplickiega jest zgóry przesą- 
dzona. 

10.000 mtr. Niemcy: Eber- 
hardt (dystansu tego nie biegał 
w tym sezonie, ale na 5 klm. 
miał już wynik 15:56.4), Lieck 
(31.45.6). Polacy: Noji (32:05.2) 
i Wirkus (32:12). Niemcy uwa- 
żają Eberhardta za lepszego od 
Liecka. Najlepszy czas Nojego 
w r. b, jest daleki od jego moż- 
liwości (rek, życiowy 30:50). — 
Bieg tem będzie dla polaka łat- 
wiejszy, niż 5 klm., stanie bo- 
wiem do niego wypoczęty. Wie- 
kus, wielki talent, nie jest bez 
szans ma zajęcie miejsca przed 
drugim niemeem. 

4 x 100 mtr. — Niemcy: Fi- 
szer,  Gillmeister, Leichum, 
Mathus, Polacy: Dunowski, Po- 
pek, Zasłona, Dunecki. Niemcy 
są w słanie przebiec w grani- 
cąch 42 sek., polacy zaś w naji- 
lepszym wypadku  przebiegnaą 
42.4. 

4 x 460mtr, —Niemcy: Ham 
lman, Siulpnagel, Heling, in- 
lhorf. Polacy: Śliwak, Biniakow 
|ski, Gąssnwski, Kucharski. Na- 
| przeciwn:cy mają 3 pewnych 
biegaczy, Kiwzy robią 49 sek: 
Z polaków zas najlepszy 40 z 
dzie: aty 

ftu mir. prze” piotki —Niem 
cy: Beszetnik (14.8), Szellin 
(15.5). Polacy Niemiec i Has- 
pel ipo 15.5). Zwycięstwo Be 
szo,nika mc ulega kwestii. 

400 mir rrzez płotki. —Niem 
cy: Holling (53.8). Grasshoff 
(55). Polacy: Kostrzewski (56.3) 
iNemiev (57,0). Tak samo nie 
tega kwesinu zwycięstwo Hol- 
inga i rownym „est nawet dru- 
gie miejsce Grasshofa. 

Skok wdał. — Niemcy: Long 
4(.90), Leichum (7.39). Polacy: 
Hanke (7.37). Hoffman (7.14). 
O zwycięstwie nad Longiem nie 


—— m2 1 


Likwidacja koniku w śląskim piłkarstwie? 


P. Z.P. N. zwołuje walne zebranie okręgu 


Na zaproszenie komisarza 


skiego ZPN dr. Wojakowskiego odl 
była się wczoraj w  Katowicacii 
konferencja prasowa w sprawie 


konfliktu w piłkarstwie śląskim. 


Konferencję zagaił prezes PZPN 
pułk. Glabisz, przedstawiając w 
dłuższym wywodzie istotę konflik- 
tu pomiędzy zarządem PZPN i o- 
ostatnim zarządem śląskiego 0ZPN 
i podkreślając z "naciskiem, że 
przy likwidowaniu tego zatargi 
nie chodzi o sprawy osobiste, lecz 
ò żywotne sprawy piłkarstwa pol- 
skiego i uniknięcie precedensćw 
na przyszłość, by tak duża organi- 
zacja nie była już narażona ra 
pcdobne wstrząsy. 

Po zaznaczeniu. że postawą każ- 
dej organizacji jest karność, pulk. 
Glabisz zobrazował na podstawie 


w finałach wioślarskich mistrzostw Europy 


Wczoraj zakończyły się w Am- 
sterdamie wioślarskie Jnistrzostwa 


Dwójki ze sternikiem: 1) Niemcy 
7:39,4, 2) Włochy 7:48,2, 3) Polska 


Europy. Finały rozegrane zostały | 7:54,5, 4) Francja 7:57,2. 


w niepomyślnych warunkach atmo 
sferycznych w czasie deszczu, przy 
silnym wietrze, Fatalne warunki 
atmosferyczne spowodowały, że 
trybuny były prawie puste. 
Polscy reprezentanci zawiedli 
zczekiwania, zajmując dopiero 
trzecie miejsce. 
Wyniki finałćw 
ię następująco: 
Jedynki: 1 Studach (Szwajcaria) 
"144, 2)  Hasenocrl tAnstria) 
718.7, 3) Verey (Polska) 7:21,6, 
43) Wostholi (Nigrcy) 7:82,5. 


przedstawiają 


Dwójki bez sternika: 1) Włochy 
115.5, 2) Dania 7:28,8, 8) Szwaj: 
caria 7:36. 

Dwójki podwójne: 1) Niemcy 
6.45,3, 2) Węgry 6:49,6, 3) Włochy 
6:55,3. 

Czwórki ze sternikiem: 1) Niem- 
cy 6.13,7, 2) Holandia 6:44, 3) Wło 
chy 6:47.3. 

Czwórki bez sternika: 1) Niem- 
cv 631.7. 2) Szwajcaria 6:36,8, 8) 
Węgry 6:45,8. 

Ósemki: Włochy 630,5, 2) Niem 


Siq- 


dckumentów i listów  poszczegól- 
re fazy konfliktu 

W dalszym ciągu swych wywc- 
(tów pulk. Glabisz zaznaczył, iż de 
cyzja b, członków zarządu śląskie- 
go OZPN była przewinieniem pod- 
wćjnym: wobec zarządu PZPN ja- 
ka organizacji nadrzędnej i kontrol 
nej. oraz wobec piłkarstwa śląskie 
go. W sprawie tej PZPN zajmie 
stanowisko, jaki jednak będzie wy- 
rok. tego dziś jeszcze powiedzieć 


Nowiny piłkarskie: 
| Warszawianka wyjeżdża na 5 

września do Częchosłowacji, gdzie 
walczyć będzie z jedną z polskich 
| drużyn w Karwinie, 

Prośhę okręgu krakowskiego o 
ukaranie graczy Garbarni, Lesia- 
ka i Morawę, za niestawienie się 
na mecz Kraków — Poznań bez 
usprawiedliwienia, wydział gier j 
dyscypliny ligi zdecydował  załat: 
wić dopiero po uzyskaniu wy- 
jaśnień od Garbarni. 

Pazurek Józel z KS Dąb prze- 
chodzi obecnie do Garbarni. Liga 
wyraziła już na to swą zgodą. 

Nowe przepisy gry wchodzą 
w życie z dniem 15 sierpnia, 

Wydział gier i dyscyginy figi 
ukarał naganami za niesportowe 
zachowanie się graczy Kotlarczy- 
ka Józefa (Wisła) i Sochana (War 
szawianka). Prośbę Dębu o daro 
wanie reszty kary zdyskwalifiko 
nemu w r. ub. na 5 lat graczowi 
Kolarzowi odrzucono, natomiast 
zawieszono na rok reszłę kary 


rie można. W każdym razie nik 
będzie on mściwy, gdyż zarządowi 
PZPN zależy ną tym, aby jak naj- 
więcej ludzi wartościowych, fa- 
chowych lojalnych i uczciwych za 
chować w organizacji, z drugiej 
jednak strony wyrok ton musi być 
przykładny i zabezpieczający or- 
ganizację od podobnych wypad- 
kćw w przyszłości. 


W zakończeniu swego  przemó- 
wienia pułk, Glabisz zakomuniko- 
wał zebranym. że walne zgroma- 
dzenie śląskiego OZPN zostanie 
zwołane i przypuszczalnie odbędzie 
się ono w dn. 5 lub 12 września 
r b. Na zgromadzeniu tym, które 


go porządek porządek ustali PZPN | ale chyba w stosunku 


ma co marzyć, jedynie jeżeli 
Hankemu uda się rozbieg i po: 
bije rekord Polski, to może zwy 
ciężyć Leichuma. 

Skok wwyż. — Niemcy Wein 
koetz (2 m.|, Gehmert (1.93). «— 
Polacy: Hoffman (1.87), Nie- 
miec (1.85), lub Garnuszewski. 
Zwycięstwo Weinkoetza pewne. 
Hoffman może nawiązać walkę 
z Gehmertem i skoczyć 1 m. 90. 

Trójskok. — Niemcy: Ziebe 
(14.92), Wolimer (14.51). Pola- 
cy: Lukhaus (14.47) i Hoffman 
(14.68), Tutaj szanse są zupeł- 
nie wyrównane. Kwestia zwy- 
cięscy zupełnie otwarta. 

Tyczka. — Niemcy: Hartman 
(396), Kobelt (371). Polacy: 
Sznajder (405), Klemczak (381). 
Jlartman ma ze Sznajdrem sta- 
re porachunki, Obaj spotkali 
się już trzykrotnie. Stosunek 
zwyciestw 2:1 dla polaka. Sznaj 
der musi wygrać, a Klemczak 
powinien sobie poradzić z dru- 


(Bim niemeen. 


Kulz. Niemcv: Woelke 
(16.25), Trippo (15.65). Polacy: 
Gierutlo (15.17), Tilguer (14.88). 
(14,88). Osoba zwycięzcy nie na 
suwa żadnych wątpliwości. By- 
łoby dużym sukcesem, gdyby. 
polacy mogli zająć II, III miej- 
sce. co nie będzie sprawą tak 
łatwą. 

Dysk, Niemcy: Hillbrecht. 
(48.337), Blask (45.91). Polacy: 
Fiedoruk (46.36), Gierutto 
(45.49), Hilibrecht powinien wy 
grać dysk i polacy mogą wal- 
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czyć jedynie o drugie miejsce, 
choć walka nie będzie łatwa, 
chyba, że Fiedoruk dorzuci do 
swego wyniku jeszcze... 1 mtr. 

Oszczep. — Niemcy: Laqna 
(66.07). Brider (12.77). Polacy: 
Turczyk (63.90),  Gburczyk 
(59.96). ILaqua, znany piłkarz 
ręczny z Opola. jest obecnie naj 
lepszym oszczepnikiem Rzeszy. 
Już dwukrotnie pokonał on mi- 
suza olimpijskiego Stócka, tak, 
że trudno będzie nawiązać wal- 
ke. 

Młat.— Niemcy: Blask (54.66), 
Springer (50.28), Polacy; Wę- 
glarczyk (44,52), Kocot (44.32). 
Jedyna konkureneja, w której 
polacy nie mogą walczyć nawet 
o drugie miejsce. Będzie to me 
iner popisowy niernców. 

Reasumując pierwsze miejsca 
powinniśmy zdobyć: na 800% 
mtr., w tyczce i w biegu na 10 
klm. — Duże szanse mamy na 
1500 i 5000 mtr. aN drugie miej 
sce możeniy rellektować w osz- 
czepie, w trójskoku i ewentual: 
nie na 100, 200, w dal, w dysku. 
Zdecydowanie przegrywamy 
pierwsze miejsca na 100, 200, 
400, 110 i 400 przez płotki, w 
zwyż, w dal, w kuli, dysku i 
młocie. Przeframy też obie szta 
fety. Oczywiście w sumie 
PRZEGRYWAMY CAŁE SPOT- 


KANIE, 
daleko 


każdy klub będzie mógł się wypo |lepszym, niż pozostali przeciw- 


wiedzieć. 


nicy niemców. 


Henkel --Tioczyński 5:7, 6:2, 8:6, 6:4 


Sukces polaka w finale turnieju sopockiego 
W dalszym ciągu turnieju teni- | których nie wykorzystał i wygrał 
scwego o mistrzostwo Sopot roze | dopiero 7:5. 


grano dwa spotkania półfinałowe 


W drugim półfinale niemiec Hen 


w grze pojedyńczej panów. W pier kel pekonał Hebdę 6:3, 7:5. Hebda 
wszym półfinale Tłoczyński poko- | bylby wygrał drugiego seta, pro- 


nat jugosłowianina Kukuljevica w 
stosunku 5:7, 7:5, 7:5, Gra była 
b. zacięta, Kukuljevie był b, nie- 
bezpiecznym przeciwnikiem dzięki 
szybkiej grze i dobrym akcjom 
przy siatce. Polak prowadził w 
pierwszym secie 4:2, przegrał go 
jednak 5. W drugim secie Tto- 
czyński prowadzi 4:1, potym 5:3 i 
wygrywa jednak dopiero 7:5. W 
trzecim secie prowadzi znowu Tło- 


wadził bowiem 5:1 i grał dosko- 
nale. Henkel jednak zdołał nietyl- 


ko wyrównać, ale i zdobyć także 
drugiego seta. 
W finale Henkel pokonał Tło: 


czyńskiego w stos. 5:7, 6:2, 86, 
6:4. Wynik ten jest wielkim sukce 
sem polaka. 

W grze podwójnej para Tłoczyń 
ski — Hebda zakwalifikowała sią 
do finalu, bijąc parę niemiecka 


dwuletniej dyskwalifikacji, nałożo: | czyński 52 i miał trzy meczbale, | Hendewrek — Tuscher w-stosunku 


cy przed Włochami i Szwajcarią. 'ne w r. ub. na Korka- (Ruch). 
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16.VI.— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Nr 732 


Tealr, muzyka i radio 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6.38 Pieśni legionowe (płyty). 
7.10 Muzyka (płyty). 
1225 Utwory wiolonczelowe — 
plyty. 
12.40 Zawćd zduna — audycja. 
1355 Tańce i melodie ludowe — 
plyty: 
15.00 „Przylądek Dobrej Nadziei” 
(ygimunta Nowakowskiego, 
1520 Utwory tortepianowe —- 
|lyty. 
16.00 „Ewa” — opowiadanie dla 
lzieci starszych. 
615 Lekkie piosenki i mełodie. 


16.45 „O pewnym  szlachcicu. 
który umiłował kuchnię” — felie- 
ton. 


17.00 Koncert na klarnecie Józe- 
fa Madei. 

17,25 Recital śpiewaczy Bień- 
Rowskiej. 

17.50 Nasze renety — pogadan- 
ka. 

1800 „Z naukowego instytutu 
rzemieślniczego w Łodzi” — felie- ; 
ton. 

15.15 „Z twórczości C1. Debusy'e- 
xo” — audycja. 

18.50 Pogadanka aktualna. 

19.00 Koncert rozrywkowy w 
wyk. łódzkiej orkiestry. 

20 0) Wieniec melodii Pawła Lin- 
tkego. 

21.45 „Dni powszednie Państwa 
Kawalskich” — wybrany fragment | 
z powieści mówionej. 

22.00 Hanna Dieksteinćwna (for- 
tepian) i Jadwiga Matiasiak-Klech- 
uiowska (skrzypce). 

2300 Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342). 
20,00 Fragmenty oper Wagnera. 
BRUKSELA (322) i PARYŻ (1648), 
IV 05 „Flet zaczarowany” — opera 
Mozarta. 
PRAGA (470%. 
21.35 Kwartet smyczkowy D-moll 
Smetany 
32.20 Kwartet smyczkowy 
Tanacka. 
MONACHIUM (405). 
21.10 Kwartet smyczkowy 
Humperdincka. 
MEDIOLAN (368). 
2100 Recital fortepianowy i wio- 
lonczelowy. 


Nr. 1 


C-dur 


| 


Komunikacja nad Atlantykiem 


| lustracja przedstawia nowy, olbrz ymi wodnopłatowiec brytyjski, któ ry ma utrzymywać stalą komuni- 


kację nad Atlantykiem między Anglią, a Ameryką P wod: 
yk ćłnoeną. Hy dropłan uje po próbnym locie 


Arktyk rajem rybo" | 
łowców 


Pewien szwed, zapalony amator 
rybołówstwa, wybrał się na północ 
Laplandii celem połowu ryb. Po 
przebyciu przeszło 800 mil pocią- 
giem, autem, łodzią motorową i 
wreszcie ostatnich dwuch mil pie- 
szo leśnymi Ścieżkami, rybak zna- 
lazł się wreszcie u celu swej wy- 
prawy już w okolicy, znajdującej 
się w kręgu polarnym, W licznych 
strumieniach górskich, przepływa- 
jących przez te tereny młody rybak 
ujrzał taką mnogość ryb, że mimo 
zmęczenia odbytą podróżą, nie 
mógł oprzeć się pokusie i wraz ze 
swym towarzyszem zarzucił natych 
miast wędkę. Połów był tak obfity, 
iż rybacy bez tchu pracowali przez 
parę godzin. Żarłoczne pstrągi szły 
na wędki bez względu na gatunek 
przynęty, jaką im rzucano. Po w 
pływie kilku dni rybacy  musiefi 
zaprzestać połowu, gdyż ilość zło- 
wionych ryb była tak wielka, iż z 
trudem tylko udało się im prze- 
wieźć ten transport do domu. 


Film z życia Nobla 


wielkiego wynalazcy szwedzkiego 


Amerykańskie towarzystwo fil 
mowe Columbia zamierza nakrę 
cić film z życia wielkiego wyna- 


Duży sukces filmu z życia Pa- 
steura i Florence Nightingale 
skłonił wytwórnię amerykańską 


lazcy szwedzkiego Alfreda No- |do kontynuowania filmów o tym 


bla. Nobel. wynalazca dynamitu, 
znany jest na całym Świecie ja- 
ko fundator nagród za najdo- 
nioślejsze prace z dziedziny nau 
ki, literatury oraz nad zapewnie 
niem pokoju. Wyróżnienie No- 
bla jest uważane za jedno z naj- 
wyższych odznaczeń międzyna- 
rodowych. 


charakterze. Dotąd jeszcze nie 
zapadła decyzja, któ odegra rolę 
Nobla. Będzie to zapewne jeden 
z czołowych aktorów filmowych 
Ameryki; w związku z tym wy- 
mieniane jest nazwisko Paula 
Muni, który zdobył duży rozgłos 
dzięki genialnej kreacji jako Pa- 
steur. 


vMARGOSY organizuje WYCIECZKI: 


na SYCYLIĘ — do Raju Europy 
ze xwiedzeniem Wiednia, Rzymu, Wenecji, Florencji, 
Neapolu, Salzburga koleją, autokarami, statkami 

23.IX. —18.X. zł. ZGZ— (kolej - un kl., statekI- kl. 


do CARMEN-SYLVA 1.I3—16.IX sł. 245— 
do CARMEN-SYLVA i KONSTANTYNOPOLA 

1IX—18.X zł 370.— 
do WARNY (z pobytem w Domu Polskim) 

1.IX—30.IX zł. 440.— 
do JUGOSŁAWII (autokarem) _ 2.IX—22IX zł 336— | 
przez Autostrady ALPEJSKIE 2.IX—17.IX zł. 365— 


Stałe wycieczki1<4=dniowe 
do PARYŻA zł. 225.— 


„ARGOS" 


Zapisy 
i informacje; 


Łódź, Piotrkowska 60 


tel. 107-86 


z m a GE ZM Z Z I ZR, 


Leniralna kadownia 
Akumulaforów Łódź 


RADIOWYCH PIOTRKOWSKA 167 
SAMOCHODOWYCH TEL. 205-21. 


MOTOLYKŁOWYCH SEMESRA 
ans 

WARSZTATY REPARACYJNE H. „205 -21 TL 

WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 

AKUMULATORÓW DO DOMÓW 


Prof. Feliks Halpern 


lekcje gry fortepianowej 


Warunki przystępne, AL. KOSOIUSZKI 58. 


Do PARYŻA 


Przez WAGONS - LITS/COOK 


zapisy PIOTRKOWSKA GB i 6. 


R, 8 z i TEM] a Potężny film seneyi i EDGARA 
NO ATR = Gb 
M ETR 0 > „ZAMEK TAJEMNIC" | 
„ Niesamowite przygody słynnego detektywa 
AA © Scotland Yardu „BULDOGA” DRUMMONDA 
IR:Y4SOP.YŻSNYZW E Nad program: Specjalny reportaż z pobytu Króla 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.-— 
s APR 2 0k l w Bd ika 4 ZE sok ODL da RZE ZR REA 


Rumuńskiego Karola II w Polsce. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


fRedaktor odp. Lucian Lipiński 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman- 


pocz. o 4-€j 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy | 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe | zaślubinowe 12 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 


firm zagr. 1000/. Za ogłoszenia tabelaryczn= lub fantas. dodatk, 50o. 


-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 Zł; y, 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsan 
gr. Drobne 16 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 


Doktór Medycyny 


Ustaw Kohn 


specjalista 
chorób kobiecych I aknszerii 
POWRÓCIŁ 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-038 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


DR. 


NIEWIAŻSKI 


lista chorób 
Specja wenerycznych 


Andrzeja 5, tełet 15940 


POWRÓCIŁ 
przyjmuje od 8—21 rano i od 5—9 m 


w nłedzsłełe i święta sd 9—48 


KLIŃGER 


chor, sek 
spec. dE rsualnych, 


Andrzeja 2, hl 3-0 


Pszpyjmmuje od 9—11 rano t od 6—8 
niadsielą | śmiątu od 10—48 


DR. MED. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wene 

i seksualnych 
Narufowieza 9, II p. tronf 


Tel 128-9g 
przyjmuje od 5—1 | 5—9 wiem 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet M. A. Raicha 


Gdańska 1i4-a 


(róg Zamenhofa) tel. 175-77 
Czynna 


inne rzeczy. Do obejrzenia od 9 — ł1 
rano i od 3 — 6 po poł. Narutowicze 
Nr. 54, m. 15. 
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nowoczesne 


NIE MĘCZĄ 
Oczu! 


OPTYK 


$TYMOY URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222-23. 


Najpiękniejsza komedia śpiewno-muryosna p. t 


Szampański Walc 


W r. gł. Fred Mac Murray i Gladys Swarthost 


oraz Noc w operze” 
w rol. g. BRACIA MARX 


Reklamy tekstem 


si, Ogło- 
są o 50%% droċej 
Ogloszenia dwukolor. o 50% droże 


W drukarni własnej Piotrkowska 10Ł. 


